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P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
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der P i ą t k o w s k i  przy placu Katedralnym pod 
L. 31.

W  Wiedniu: p. A. O p p e l i k ,  Wollzeile Ner 22
W  Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i Belgię) Wny 

pułkownik W i n c e n t y  Rą c z k o  w s k i , rue du pont 
de Lodi N. 1, tudzież wszystkie urzędy pocztowe 
w kraju i za granicę.

Prenumerata liczy się tylko od Igo każdego mie 
siąca.

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy pre 
numeracyjnych i wyraźne wypisanie nazwiska i miej 
sca odbioru, a jeżli można o nadesłanie dawnego 
adresu drukowanego.

Cena „ C Z A S U ”  za granicę, ogłoszona jest w ty 
tule każdego numeru.

Z prenumeratę „Czasu" można także przesyłać 
prenumeratę na Pamiątkę dla rodzin pol­
skich w kwocie złr. 5 cen. 50.

Kraków 21 marca.
W motywach poprzedzających projekt u 

stawy o urządzeniu politycznych władz w 
administracyi, przedłożony w Izbie niższej 
Rady państwa przez p. G-iskrę, ministra spraw 
wewnętrznych królestw i krajów przedlitaw 
skich, czytamy następujący ustęp:

Co się tyczy instaneyj administracyjnych, od­
miennie od wszystkich dawniejszych urządzeń 
trzymano się (w obecnym projekcie) tej zasady, 
że w każdym kraju pod władzą krajową polity­
czną jedna tylko niższa instancya istnieje, to jest 
starostwo (naczelnictwo powiatowe), a po mia­
stach mających własne statuta urzędy gminne; a 
zasada ta w tych również przypadkach (§ 9) nie 
będzie ścieśnioną, gdzie szczególne stosuuki wy 
magają rozszerzenia atrybucyj radcy albo staro 
sty (naczelnika powiatu) poza obrębem siedziby 
władzy krajowej stale ustanowionego, jak  to już 
teraz bywa z organami rządowemi mającemi szcze­
gólne stanowisko i zadanie w Krakowie, Gorycyi, 
Parenzo i Bregencyi; albo też, jak  się to okaże 
potrzebnem w interesie lndności, w razie nowo za­
szłych potrzeb adm inistracyi, mianowicie w wię­
kszych krajach.

Paragraf 9ty projektu, na który się po­
wyższe słowa powołują, brzmi w ten sposób:

§ 9. D!a ułatwienia biegu czynności, mogą wy­
jątkowo poza obrębem siedziby Namiestnictwa na­
znaczani być stale urzędnicy z poleceniem zała- 
łatwiania czynności Namiestnictwa i w imieniu 
Namiestnika; szczególnie zaś rozstrzygania admi­
nistracyjnie w drugiej instancyi, czuwania nad or 
ganami podwładnemi, albo reprezentowania rządu 
wobec reprezeutacyi krajowej.

Bliższe postanowienia wydawane będą na każdy 
przypadek w drodze rozporządzeń.

O ile rozumiemy myśl w motywach wy­
rażoną i w paragraf projektu ujętą, odpo­
wiada ona całkiem potrzebom miasta nasze­
go i wielkiej części ludności w kraju okoli­
cznym; słusznie też Kraków przez ministra 
jest wymienionym. Druga taka administra­

cyjna instancya w mieście naszem utworzo­
na, nie zerwałaby ani zasady ogólnej, ani 
jedności, gdyż załatwiałaby czynności nie­
które Namiestnictwa w imieniu Namiestnika, 
a rozstrzygając w miejscu przyczyniłaby się 
wielce do usunięcia niesłychanych dla lu 
dności opóźnień i trudności. Po zwinięciu 
komisyi namiestniczej i przeniesieniu władz 
do Lwowa, spodziewaliśmy się nawet ta 
kiego urzędu i nieraz podnosiliśmy głos 
w tej mierze. Szczególnego takiego stano 
wiska, o jakiem wspomina p. Minister w mo 
tywach, nie ma żaden organ rządowy w Kra­
kowie. Ograniczony on jest na powiat, i 
nic rozstrzygać nie może, oprócz spraw w 
pierwszej instancyi, to jest powiatowych. 
Zakres jego działania nie sięga ani Podgó­
rza, ani Chrzanowa, i nie ma nawet jak 
dawniej przydzielonych sobie obwodów bo­
cheńskiego i wadowickiego. Jak dalece by­
łoby pożądanem dla ludności na krańcu Gra- 
licyi zachodniej, aby w Krakowie znaleźć 
w pewnych okolicznościach drugą admistra- 
cyjną instancyą, nie będziemy tutaj przed­
stawiać, jak również, ile miasto nasze do 
rzędu miast powiatowych w sferze admini­
stracyjnej sprowadzone, wymagałoby z wie 
lu powodów takiego wyjątkowego położe­
nia, a jakie według § 9 projektu na drodze 
prostego rozporządzenia zaprowadzonem być 
może, bez nadwerężenia, jak powiedzieli­
śmy wyżej, jedności administracyjnej a tem 
mniej krajowej, bez wywołania żadnego 
rozdziału. Kraków policzony jest do miast 
stołecznych w monarchii, chociaż zreduko­
wany na powiatowe, ma przecież inne zna­
czenie, inny wpływ, a sprawy, których jest 
naturalnem i koniecznem ogniskiem, zasłu­
gują na uwzględnienie. Jeżeli o przyspie­
szenie, ułatwienie administracyi chodzi, to 
iraków winien być dla pewnej części oko- 
icznej ludności w wielu sprawach drugą 

administracyjną instancyą. Wymagają tego 
ak stosunki spółeczne, jak materyalne po- 
rzeby. Wtedy tylko Kraków odzyskałby 

ruch, jakiego przez wyprowadzenie zeń wszy­
stkich władz został pozbawiony. Na tym 
)owiem codziennym i naturalnym przypły­

wie i odpływie spraw i interesów schodzą­
cych się w m ieście, polega jego żywotność 
a nawet poniekąd i bogactwo. Tego potrze- 
)ują instytucye, żakłady, wreszcie uniwer­
sytet w mieście naszem. Nakoniec niebez- 
ńeczeństwo w przeznaczeniu Krakowa na 
warownię znalazłoby w takiem wyjątko- 
wem administracyjnem stanowisku niejakie 
złagodzenie.

Rzucamy tu tylko tych kilka słów nad 
przedmiotem, o którym nieraz jeszcze mó­
wić nam wypadnie, aby zwrócić uwagę na­
szej delegacyi na ten ważny dla nas para­
graf, tak stanowczo w motywach Ministra 
rozwinięty. Mamy nadzieję, że sprawa tak 
upośledzonego miasta naszego nie będzie 
obojętną, i że zechcą dołożyć starań, aby 
prawdziwie szczęśliwa myśl Ministra znala­
zła co do Krakowa zastosowanie.

KORESPONDENCYA CZASD.
Lwów 18 marca.

~f~_ {Jeszcze o stowarzyszeniach). W czasach tak 
rozwiniętych kuglarstw i magii, jak  za dobrych

czasów Cagliostrów lnb hrabiów St. GermaiD, jest 
jedna tajemnica tćj sztuki, którą dziennikarze wy- 
kraśćby powinni majstrom tego rodzajn, boby 
im była nader przydatną: jest to tajemnica bycia 
niewidzialnymi. Ileżby to się rzeezy ciekawych 
podsłuchało, ileż odkryło machinacyj, jaką ewi 
dencyą możnaby utrzyma: o stanie istotnym opi 
nii. Gdyby mi przypadł w udziale talizman, do 
którego niewidzialność prsy wiązana, owa np. laska 
p. Balzaka, a zobowiązałbym się być nader dy­
skretnym, i używałbym mego talizmanu nie dla 
zbierania nowin łub sekretów, lecz tylko abym 
czytelnikom mógł podać objawy najszczerszych 
opinij, które tylko w cissnem kółku szczerze się 
wypowiadają.

Lecz brak takowego taizmanu, jak  wiele innych 
rzeczy, których nam niedistaje, niech nam imagi- 
uacya zastąpi, niech przeto szanowny czytelnik 
zechce sobie wyobrażać, że korespondent w isto- 
C1° z . ką P- Balzaka w ręku obchodzi różne 
kółka i podsłuchane podaje rozmowy, a za jego 
dobrą wiarę zakomunikować mu będę w stanie 
ciekawe dysertacye o róinych społecznych, domo- 
Ŵ C 1, raj owych sprawach, które jeśli nie zu­
pełnie będą podsłuchane, nieumićj oparte na opi­
nii ogółu, a że ta zwykła się ścierać, przeto for­
ma dyalogu najlepiej jćj odpowiada.

Zkąd i gdzie tak spieszysz szanowny me 
cenasie wołał na przebiegającego w pośpiechu 
swego dawnego znajomego pewien obywatel, któ­
rego postać cała wskazywała tę pewną moralną 
harmonię charakteru, gdzie energia łączy się z 
wyrazem pewnćj rozwagi.

Zagadniony z wyrazem znużenia a pośpiechu 
odrzekł:

— Wychodzę ze zgromadzenia towarzystwa le­
karzy na sesyą komitetu stowarzyszenia czeladni 
ków, bo późnićj jeszcze mamy małą naradę w 
sekcyi towarzystwa rolniczego, a  na jutrzejszą se­
syą towarzystwa oficyalistów mam przynieść mój 
referat.

— Mój kochany, odbądże to zostałeś na raz 
lekarzem, czeladnikiem rzemieślniczym, agrono­
mem i ofieyalistą, kiedy właściwie prawo i obro 
na naszych interesów ma być twoim zawodem.

— Dziwne z twój strony pytanie, wszak zawsze 
jestem tylko adwokatem, ale apatyę waszą i brak 
udziału w odradzającem się życiu i ruchu wszyst­
kich warstw społeczeństwa my musimy nagradzać 
nadmiarem pracy.

— Lecz mój drogi przyznaj, to nie jest ruch i 
życie wszystkich warstw społeczeństwa, skoro wy 
się tylko ruszacie za nie, a ty naraz reprezentu­
jesz cztery fachy sobie najprzeciwniejsze, i obra 
dujesz nad rzeczami tak sobie obeemi.

— Nie myśl, że zachody nasze są bez odgłosu 
w odpowiednich sferach, my tylko budzimy to ży­
cie, a na nasze wezwanie przepełnia się sala, jak 
irzeszłćj niedzieli zgromadzenie nauczycieli, teraz 
rzemieślników; my tylko nadajemy im impuls, kie­
runek, podstawimy zręcznie statuta naszćj redakcyi, 
które oni chętnie przyjmą bez dyskusyi, byle tylko 
im przedstawić nagłość tćj sprawy i wskazać, że 
chodzi tu przedewszystkiem o to, aby stanęło sto­
warzyszenie, czy będzie na dobrćj lub zlej pod­
stawie, czy statuta odpowiednie potrzebie lub nie, 
czy zasada dobra to mniejsza oto, wszak najła- 
twićj ze złego dobre wyprowadzić, jak  im to za­
wsze tlómaczy tak dobitnie p. X.

— Najpierw przeciwko zasadzie p. X. muszę 
zaprotestować, zaprotestować ze stanowiska teoryi 
i praktyki, moralności i polityki, a przedewszyst- 
kiem logiki. Ze złego wyprowadzić dobre, to wie­
rutny fałsz.

— Lecz tu nie chodzi o zasadnicze złe, lecz o 
pewne niedokładności, które z czasem dadzą się 
usunąć, bo chodzi przedewszystkiem o to, żeby się 
mnożyły stowarzyszenia, a nie o to jakie mają one 
być, to są szczegóły, które się wypełnią w mia­
rę rozwoju.

—  Nigdy, mój kochany, jaki jest początek, ja- 
u  jest związek taki będzie cały kierunek, te dro­
bne niedokładności, które lekceważysz na począt- 
iu, wzrosną w wielkie wady i mogą przynieść 
najgorsze skutki. Chodzi powiadasz o mnożenie 
stowarzyszeń a nie o ich jakość, a więc ja  pro- 
ponuję^stowarzyszenie podpalaczy, to także wyj­
dzie na pożytek kraju.

— Kiedy w swem rozsądku przesadzasz, za­

przeczyć przecież nie możesz, że krajowi zależy 
na rozmnożeniu stowarzyszeń i na ożywieniu ży­
cia we wszystkich sferach.

— Zaprzeczać wcale nie chcę, że stowarzy­
szenia dobre, są najwyższą dźwignią rozwoju i 
pomyślności, że zdrowe życie rozbudzać w spo­
łeczeństwie, jest zadaniem tych, co się dlań do 
obowiązków poczuwają, lecz w stowarzyszeniach 
jakość przed ilością stawiam, chodzi mi o czaso- 
wość i kierunek tych zawiązków, które społecz­
ność całą mają przetworzyć.

— To też o ten proces przetworzenia chodzi, 
aby go przyśpieszyć.

— Nie podzielam właśnie tego pośpiechu, wie­
rzę w pomyślność przemian, ale tych które się 
same dopełniają, które wypływają z moralnego i 
materyalnego postępu — ale te, które zostały na­
rzucone społeczeństwu, nigdy na jego korzyść nie 
wychodzą.

—  Mój pesymisto, nam trzeba mnożyć siły spo­
łeczne i wyprowadzać je z obumarcia do życia 
politycznego i współzawodnictwa wzajemnego.

— Ani sfery politycznćj dla pojedynczych warstw 
społecznych, ani tego, co zowiesz współzawodni­
ctwem socyalnem, nie pragnę dla żaduej warstwy 
naszćj społeczności. Zbytnie przejmowanie się po­
lityką historycznie szkodziło całości narodu, jak  
pojedynczym warstwom społecznym. Nie ma naro­
du więcćj zajmującego się polityką jak  nasz, to 
też nie ma narodu, któryby ją  gorzćj prowadził 
Starajmy się podnieść moralnie i materyainie po 
jedyncze warstwy, a tem już stworzymy w nich 
nowy czynnik nader ważny w ogólnym rozwoju 
naszym, ale nie wywodźmy ich na ich szkodę w 
tę sferę polityczną, gdzieśmy już tyle zmarno­
wali sił!

— Cóż znów masz przeciw współzawodnictwu 
warstw społecznych?

— To właśnie, że współzawodnictwo podobne 
jest antytezą harmonii społecznćj, do którćj dą­
żyć winniśmy. Bo współzawodnictwo budzi anta­
gonizmy, daje niezadowolnieme ze swego stano­
wiska, kiedy się go porównywa z wyższemi; i 
miasto zachęcać do pracy i zabiegliwości zniechę­
ca do tejże, dając niesmak do zwykłego kaw ał­
ka chleba.

-  Stowarzyszenia jednak, zaprzeczyć nie mo 
żesz, mają nadzwyczaj korzystną i właśnie z twoi­
mi konserwatywnymi ja k  widzę zasadami zgodną 
stronę, to jest, że organizują społeczeństwo, że je 
dnoczą i porządkują rozbite siły.

— Baz jeszcze powtarzam, stowarzyszenia do- 
)re to najwyższa dźwignia naszych czasów i ani 

lekceważyć, ani zaniedbywać tćj broni nie radził­
bym, ale ostrożność głównie wobec tćj organiza- 
cyjnćj strony wielką należy zachować.

— Mówicie przecież zawsze, wy konserwatyści 
o organicznćj pracy a  obawiacie się organizacyi 
najprostszćj.

— Bo organiczna praca a organizacya, to zu- 
rnłne sprzeczności, a ile tamta wpływa na wzmo­
cnienie społeczeństwa na pewnych podstawach, to 
ta ułatwia agitacye zewnętrzne, i przygotowuje 
teren, jakby kadry dla przyszłych niewiadomych 
kierowników.

- Nic jednak tak nie wyrabia samodzielności 
jak  stowarzyszenia.

— Niezaprzeczenie, ale natedy trzeba je  oprzeć 
na własnych siłach stowarzyszonych, nie trzeba 
im narzucać kierunku przez tycb, którzy nie po­
czuwają z nimi wspólnych interesów, i nie trzeba 
opierać ich na podstawie miłosierdzia publicznego 
czy patryotycznój ofiary kraju.

— Jak  to, więc występujesz przeciw jedynemu 
jaki mamy, środkowi rozwinięcia instytucyj i sto­
warzyszeń.

—  Tak, przeciwny jestem temu ogólnemu i nad­
użytemu środkowi eksploatacyi, odrzekł interleku- 
tor, bo znam nędzę tego, co wy nazywacie k ra­
jem, a coby się dało ściągnąć do bardzo nielicz- 
nćj a zawsze jednćj kategoryi ludzi, bo jabym 
chciał, aby wszystkie stowarzyszenia składały sie 
na kraj i jego pomyślność, a nie kraj czynił u- 
stawiczne składki na stowarzyszenia. Bo chciał­
bym samodzielność właśnie rozwinąć w jćj poje­
dynczych warstwach, a ta się nie rozwinie, sko­
ro przyzwyczaimy się do cudzćj sięgać kieszeni; bo 
zresztą nie wierzę w rozwój stowarzyszenia na 
obećj opartego pomocy.

W tćj chwili mecenas musiał przypomnieć so ­
bie sesyą sekcyi komitetu, bo się zerwał sp ie­
sznie a w przechodzie potrącił naszą laskę p. 
Balzaka, tak że ona^ wypadła, a skoro nie wi­
dzialność odjętą nam została, nie wypadało nam 
podsłuchiwać dalój zajmującćj rozmowy.

Wiedeń 19 marca.

#  Pisałem wczoraj treściwie o wiadomości po­
danej przez Gazetę wojskową, i dodałem kilka u- 
w ag , w których w ykazałem  konieczną konsekwen- 
cyę utworzenia armii honwedów. Dziś Gazeta 
tciedeńska zaprzecza owej wiadomości o porozu­
mieniu się ministra wojny z węgierskim ministrem 
obrony krajowej. Nie byłoby więe już przyczyny 
zajmowania się ową mylną wiadomością, a  jeżeli 
mimo to do niej wracam, czynię to , aby zwrócić 
uwagę na zapatrywanie wskroś sobie przeciwne 
ciągle występujące. Jenerał Grivicicz w zastępstwie 
ministra wojny, złożył oświadczenie, którego o- 
statni się w yparł; półurzędowa Gazeta wojskowa 
przytacza wiadomość w formie całkiem apody­
ktycznej , której znowu zaprzecza urzędowa Ga­
zeta wiedeiiska. Widoczną jest rzeczą, że się od­
bywa walka po za kulisami, która chwilowo tylko 
wre tak mocno, że dochodzi publiczności. Wia­
domo już, że w ciele wojskowem istnieją dwa stron­
nictwa: jedno składa się z tak zwanych „starych 
panów", na których czele znajduje się jeden 
z wyższych jenerałów, i reprezentuje centraliza- 
cyą wojskową, nie oglądając się ani na Węgry, 
ani na ludy przedlitawskie, które już nie chcą dro­
go opłacać bitew przegranych; stronnictwo dru­
gie stosuje się do nowego położenia rzeczy, n- 
względnia konstytucyą państwa i krajów. Jeżeli 
stronnictwo pierwsze weźmie górę, natenczas bia­
da Austryi, albowiem stronictwo D eaka nie zdoła 
się utrzymać, jeżeli się nie stanie zadość żąda­
niom lewicy, z któremi po części się zgadza. W 
każdym razie pułki węgierskie wypadnie umie­
ścić w ojczyźnie, a dyslokacyę ich pozostawić do 
woli ministerstwa węgierskiego, gdyż rząd zga­
dza się w tem ze stronnictwem Deaka, że potrze­
ba wystąpić energicznie przeciw stronnictwu skraj­
nemu i agitatorom panslawistycznym.

Paryż 17 marca.

3. Z powodu imienin Cesarzewicza, Casarz od­
był wczoraj przegląd wojska na dziedzińcu Tulie- 
ryj8kim, mając obok siebie syna. Żaden jeszcze 
z następców tronu od rewolucyi nie doszedł lat 
tych co syn Cesarza. Ks. Bordeaux i hr. Paryża 
byli młodszymi kiedy upadli Karol X i L. Filip. 
Cesarz uważa zawsze Napoleona I  za Cezara a sie­
bie za Aagusta. Francya w ogromnej większości 
znajduje się w epoce politycznego indiferentyzmu, 
a taka chwila jest dogodna do ustalenia dynastyi. 
Mniejszość szamoce się między legitymizmem, or- 
leanizmem i republikanizmem, ale jej ruchy są 
albo słabe albo uiepatryotyczne; publiczność zaś 
zajęta żądzą zachowawczą lub utrwaleniem poło­
żenia Francyi. Zgiełki w Tuluzie, Nantes i Mon- 
tauban, wzniecone z powoda zbrojenia się w kra­
ju, były owocem knowań antidynastycznych. Dziś 
lub jutro wyjdzie broszura „Tytuły prawne dyna­
styi Napoleońskiej", która będzie się starała wy­
kazać, w liczbie głosów, że dynastya zyskuje w 
przekonaniu publicznem. Broszura ta wystawia Ce­
sarza jako szczerze liberalnego. Karol X. i L. F i­
lip upadu przez opór. Cesarz postępuje inaczej; 
licha on kraj na drogę wolności i to pomimo Izb. 
jstaw y o prasie i zgromadzeniach są postępem, i 
krzyki opozycyi nie zmienią charakteru tych in­
stytucyj. Sama opozycya na nie głosuje. Cesarz, 
w poufnych rozmowach, nie widzi jednak kraju 
w różowych kolorach, wiedząc, co może śmiała 
mniejszość, prowadzona przez ludzi śmiałych lub 
pretendentów. Cesarz rzekł w tych dniach do pe­
wnego jenerała: Wolę się bić z obcymi niż ze 
swymi; wojna wielka jest konieczną dla Francyi 
i dla bezpieczeństwa Europy.— Cała piechota ma 
już nowe karabiny. Obecnie ćwiczy się ona w 
strzelaniu i marszach. Nie sądzę jednak, aby woj­
na wybuchła na wiosnę, bo stan przymierzy jest 
jeszcze nieułożony, a na północy panuje głód. Si-

Część Iiteracko-artystyczna.

Ż Y W O T  A W A N T U R N I C Z Y .
opowiadanie

Assollant.

We dwadzieścia cztery goązin Tyberyusz Gra- 
clius i ja  byliśmy ju tak nierozłącznemi przyja- 
jaciołmi jak Orest i ylad. Na wojnie przyjaźń 
prędko się starzeje.

On opowiadał ciągle i powtarzał każdemu, że 
mnie winien życie i st0Pie? ńowódzcy szwadronu, 
i że gdyby nie ja, cały oddział j eg0 byłby wymor­
dowany w Foggi. Ja znów nie zapominając nigdy 
o niebezpieczeństwie, jakie mi groziło gdybym zo­
stał poznany, dałem się jednak porwać tej brater­
skiej przyjaźni i wygnałem z pamięci czarne obra- 
zy przeszłości

Tyberyusz w czasach spokojniejszych byłby mo­
że był poetą, a nawet wielkim poetą ; był on dale­
ko wykształceńszy odemnie, gdyż ojciec przezna­
czał go był na adwokata i dopiero wojna oderwała 
go nagle od nauk. Wieczorami czytywał mi Andro- 
machę albo Cyda i Iloracyuszów, i rozkosz prawdzi­
wie była widzieć jego oczy pałające i słyszeć 
dźwięczny głos jego gdy deklamował wspaniałe

wiersze naszych klasyków.
Jednego razu przerwawszy czytanie rzekł:
— Wiesz co, mój drogi, że to więcej warto niż 

te wszystkie nasze świetne mordy. Kto nam będzie 
wdzięczny za to, że wymordujemy tysiące Kroatów 
i Pandurów? Co ztąd za pożytek odniesie Fran­
cya, dziś wolna od wszystkich nieprzyjaciół i sama 
wodwet nachodząca Europę? Zabijać, być zabitym, 
czyż to cel naszego życia? Czyż nie lepiej byłoby 
dać pokój Beaulieumu i wszystkim jego kolegom, 
skończyć wojnę, wrócić do Francyi i deklamować 
piękne wiersze wieczorami przy kominkowym ogniu, 
kiedy na polu śnieg sypie i wiatr huczy przeraźli­
wy. Jakie to byłoby szczęście dla nas trojga!., bo 
ja nie odłączam się nigdy od Klelii. Jest to naj­
szlachetniejsza, najpiękniejsza dusza, jaką kiedykol­
wiek znałem pod słońcem. Nie podobna jej zoba­
czyć ą nie pokochać... Zobaczysz ją... Widziałeś 
ją  już... Piękność jej, o której możesz mieć wyo­
brażenie z tego portretu, jest najmniejszą z jej 
zalet... Ah! gdybyś się ty jej mógł spodobać! A 
właśnie fizyonomia twoja trochę ponura i melan- 
choliczna powinnaby ją  zająć... Dalibóg, ty masz 
minę raczej jakiegoś paladyna aniżeli żołnierza 
rzeczypospolitej francuskiej jednej i niepodzielnej, 
a kokiety przepadają za takiemi... Czy ty  masz 
jaki majątek?

— Nic, prócz szabli i konia.
— Tem lepiej! Ona ma tyle, że wystarczy na 

dwoje; jes t właścicielką znacznych dóbr narodo­
wych, które mój ojciec kupił po jednym emigran- 
cie są to dobra i zamek Fenestranges. Zamek 
jest wspaniały i w ślicznem położeniu, ale Klelia

od śmierci ojca nie chce w nim mieszkać; zapewne 
boi się, żeby jej nie napadli znów ci sami zbójcy, 
którzy ojca zamordowali; ale gdyby dostała takie­
go męża jak ty, nie potrzebowałaby się niczego o- 
bawiać. A h! mój drogi, cóżby to było za szczęście, 
gdybyśmy mogli żyć tak obok siebie, uprawiać zie­
mię, siać zboże, kosić trawę, czytać poetów i filo­
zofów ubiegłych wieków, używać teraźniejszości, 
marzyć spokojnie o przyszłości a wreszcie pogo 
dną śmiercią zakończyć żywot pożyteczny i ucz­
ciwy !

— Czy to margrabina Sorbetti natchnęła cię te- 
mi filozoficznemi myślami?— zapytałem z udanym 
śmiechem żeby pokryć moje pomięszanie.

— Człowieku cnotliwy ! zawołał Tyberyusz Gra- 
chus, —  czyż nie wiesz, jaka to zwykle różnica za­
chodzi między słowami a czynami człowieka? Czy 
nie wiesz, że jeden z poetów powiedział:

Video meliora proboquef 
Deteriora seguor..,.

Co się tak tłumaczy: „Kocham cnotę, a ubóstwiam 
moję Emilią."

Ale prawda! muszę ci powiedzieć, że hrabina 
Quarini, serdeczna jej przyjaciółka — cudowna bru­
netka — gorąco pragnie cię poznać, i że już ksią­
żę Bagradio, którego zaszczycała (jak utrzymują) 
szczególnemi względami, jest o to bardzo zazdrosny. 
A uważ sobie tylko, że ten Bagradio, jest z pro- 
fesyi księciem rzymskim, krewnym Orsinich, że 
liczy trzech czy czterech dożów między swojemi 
przodkami, i że jego prapradziad kazał zamordo­

wać sławnego księcia Kolonnę około r. 1582. Prócz 
tego książę jest to w całem tego słowa znaczeniu 
piękny mężczyzna; w niczem nie ustępuje mojemu 
Etcorowi Spadzie. I  takiego to człowieka, potom­
ka dożów, hrabina gotowa jest poświęcić dla cie­
bie!

— Obejdę się zupełnie bez tego poświęcenia!
— Per Baco! — zawołał Tyberyusz, — ty je ­

steś jedynym w swoim rodzaju egzemplarzem!.. 
Stary Kato wietrznikiem byłby w porównaniu z to 
bą!... Ale mówmy na seryo; wiesz, że dziś wieczór 
dajemy wielki pącz dla naszych kolegów z 26tej 
półbrygady, którzy dziś rano przybyli z Grenobli. 
Spodziewam się, że będziesz z nami. Będzie to 
przyjęcie na wielką skalę. Zaprosiliśmy, na własne 
ich żądanie, kilku Medyolańczyków, między które 
mi i to jeden z pierwszych jest piękny Ettore Spa­
da, Bagradio i kilku innych, którzy udają przyja­
ciół Francyi. Mówiąc między nami, zdaje mi się, 
że oni radziby nas widzieć maszerujących na dno 
morza Śródziemnego z kamieniami u szyi. I nie 
mam im tego za złe. Wydzieramy im pieniądze, 
kochanki, a czasem nawet i żony. Powiedz sam, 
czy mają się z czego tak bardzo cieszyć? Do wi­
dzenia wieczór. Zbieramy się o dziewiątej — a 
raz idę do Emilii.

[D a lszy  ciąg nastąpi.)

A R C H I W U M
a k t  g r o d z k i c h  i z i e m s k i c h  

w KRAKOWIE.

III.
(Dokończenie.)

Chociaż od trzech blisko wieków Kraków prze­
stał być stolicą obszernego niedawno państwa, 
przecież z tem miastem wiążą się wspomnienia 
świętej naszej przeszłości.

Mogiły Wandy i Krakusa przypominają pierwszy 
zawiązek narodu; katedra na Wawelu pilnnje po­
piołów, wielkich i najlepszychtkrólów, cnotliwych 
i dobrze Ojczyźoie zasłużonych mężów. Akadem ia 
krakowska wychowała przewodniczących oświatą 
i miłością kraju obywateli. Uczyli się w niej sy­
nowie najznakomitszych rodzin w P o lsce : wszak 
na ławach szkolnych Kollegium Nowodworsko- 
Władysławskiego siedzieli Tarnowscy, Zamoyscy, 
Damłowicze, Sobiescy, i inni. I tu w Krakowie 
i40 i nl.egdyś uczeń Akademii a potem król pol- 

8«u gdy ciągnął na odsiecz oblężonego W iednia, 
prosił o błogosławieństwo umierającego właśnie 
wówczas Rektora Akademii Dąbrowskiego, swego 
niegdyś nauczyciela.—Biblioteka akademicka jestto 
jedyny księgozbiór, co przetrwawszy ciężkie dla 
Ojczyzny czasy, wśród rozbioru kraju wywiezio­
ny nie zostałv  Pozostałe w Archiwum akta grodz­
kie, ziemskie i inue mieszczą skarby odległej 
przeszłości.

Wiek dobiega, jak  rozpoczęto rozbiór dziewięć
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tuation  przew iduje wojnę w jesieni, po zebrania 
plonów. P ays, reprezentujący w iększość Izby, k tó­
ra  p rzy jęła  rsorgauizacyę arm ii, je s t bardzo wo­
jow niczym  i n ówi zawsze o Renie. P rzew idyw a­
nie je s t ig raszką umysłów licznych, ale nie poli­
tycznych. Czychanie na Ren połączyłoby w jedno 
Niem cy i skojarzyłoby je  z Rosyą, a  tego Cesarz 
szukać nie może. Cesarz s ta ra  się przeciwnie o 
pozyskanie Niemiec południowych i zw iązanie ich 
w konfederacyą, w którym  to celu miał tu p rzy ­
być tajem ny w ysłaniec baw arski.

Podróż ks. Napoleona jest głównym  m ateryałem  
rozmów. Po co pojechał? czy po przym ierze, czy 
po neutralność P ru s?  Co w sk ó ra ł?  S ą to “ ś w ia ­
dome. Rzeczy m uszą się prędko w yjaśnić, bo dzi­
siejszy stan Europy jest nieznośny i może pęknąć. 
Dzisiejszy Constitutionnel piorunuje na gaoinet ru ­
m uński przechodzący do obozu rosyjskiego. 0 -  
św iadcza on, że obecny s tan  Rumunii jest osta- 
tniem słowem F ran cy i i Angin, i przeczy, aby 
F raucya m yślała o wydaniu tego kraju  Auatryi. 
A rtykuł ten zdaje się przesądzać, że w razie po­
trzeby F ran cy a  i Anglia zezwoliłyby na zajęcie 
B ukarestu przez wojska tureckie.

P rzybędzie tu następca tronu duńskiego w  prze
jeździe do Aten.

Bawi ta od niejakiego czasu baron Finot, kon­
sul w W arszaw ie. W róci on na swój urząd do­
piero za miesiąc. D yplom acya francuska zdaje się 
przychodzić do pojęcia wszystkich obłud Rosyi.

Ciało praw odaw cze obraduje nad ustaw ą o zgro­
m adzeniach. Opozycya w ystępuje ja k  zawsze, a 
większość popraw ki jej odrzuca. S tanie się w koń­
cu, ja k  z ustaw ą prasow ą, tj. że ustaw a o zgro­
m adzeniach zostanie przyjętą niemal jednomyślnie. 
Izba nie postanow iła jeszcze, czy ma w ydać opo- 
zycyi pana K eivćgnena, choć sam o to prosi. 
W kom isyi tylko trzech deputow anych jest za tem. 
P. Schneider ma się lepiej, i był wczoraj w Izbie 
choć nie prezydow ał. Nie sądzę, aby przy jął se- 
natorstwo, a pragnie tego baron D avid, pop iera­
ny przez m inistra R ouhera. .

Nie zm ienia się stan  ekonom iczny F raocyi. Go 
tów ka się mnoży, p raca coraz bardziej upada, a 
ren ta  podnosi się przy pomocy eskomptów. Poży­
czka zostanie zaw artą na wysoki kurs, ale będzie 
pierw szą, na której stracą  pryw atni, n ik t bowiem
nie w ierzy w pokój.

Msgr B onaparte został m ianowany kardynałem . 
Nie sądzą, aby mógł odegrać w ielką rolę w ko­
ściele z przyczyny trudności wysłow ienia się. 
B rat ks. Napoleona, zrodzony z panny Patterson, 
został m ianow any adjutautem  cesarskim .

L w ó w ]  19 m arca. Gazeta Lw ow ska  ogłasza
co naB tępuje: .

Ces. król. Namiestnictwo zatw ierdziło na dniu 
13 m arca 1868 r. 1. 9,563 w moc wysokiego upo­
ważnienia następujące

Postanowienia względem wyboru delegatów do 
ogólnego zgromadzenia galicyjskiego Towarzystwa  

kredytowego.
Stosownie do ustaw  stanow ią się następnjce 

przepisy względem w yboru delegatów  do ogólaego 
zgrom adzenia galicyjskiego instytutu kredytow ego.

§ 1. W ybory delegatów i ich zastępców odby­
w ają się na la t trzy, podług okręgów  wyborczych 
w kra jach , na  k tóre  Tow arzystw o kredytow e się 
rozciąga.

W szyscy w łaściciele dóbr tabalarnych  jednego 
okręgu wyborczego stanow ią jedno ciało w y­
borcze.

§ 2. Z ogólnej liczby dwiestu delegatów na 
Galicyę, Bukowinę i W. ks. K rakow skie postano­
wionej, p rzypadająca ilość sto ośm dziesiąt (180) 
delegatów na Galicyę i W. ks. krakow skie roz 
dzieloną została m iędzy 62 okręgów wyborczych 
na  podstaw ie ilości dóbr tabularnych, tudzież ilo­
ści w łaścicieli tych dóbr w każdym  z tychże okrę­
gów znajdującej s i ę , ja k  to załączona tabela 
wskftzoj e*

Na księstw o B ukow ińskie pozostaje dwudziesta
(20) delegatów.

§ 3. Praw o w ybierania delegatów  służy każde­
mu właścicielowi dóbr tabularnych w tym  okręgu, 
w którym  dobra jego leżą, z wyjątkiem  takich 
dóbr tabularnych, których hipotekę statu ta T ow a­
rzystw a kredytow ego w ykluczają od korzyści za ­
ciągania na nię pożyczki z Galicyjskiego Tow a­
rzystw a kredytow ego. Kto dobra tabularne w k il­
ka  okręgach wyborczych, jako  włąsność, posiada, 
praw o obierania w każdym  z tych okręgów w y­
konyw ać może.

W spółwłaściciele d ó b r , jedno ciało tabularne 
stanow iących, m ają razem jeden  tylko głos, i g ło­
su ją  przez jednego pośród siebie, którego do tego 
upoważnią.

§ 4. Praw o głosow ania w ykonanem  być może 
także przez pełnom ocnika, który jednak  sam toż 
praw o mieć musi i tylko jednego m ocodawcę za ­
stępy wać może.

Pod w ładzą ojcowską, opieką lub kuratelą zo­
sta jących  zastępuje ich ojciec, opiekun, lub ku ra­

tor a żonę zastępuje mąż, chociażby właścicielami 
dóbr tabularnych nie byli. Gminy, korporacye, za­
k łady , fandacye, i stow arzyszenia głosują przez 
swoich zastępców prawnych, lub właściwem i s ta ­
tutam i w skazanych.

§ 5. Obieralnym na delegata je s t każdy w łaści­
ciel dóbr tabularnych płci m ęskiej, jeżeli m ająt­
kiem swoim rozrządzać je s t moceu, z w yjątkiem  
urzędujących członków dyrekcyi i rady  nadzorczej 
instytuta kredytowego.

§ 6. R ada nadzorcza rozpisuje za pośrednictwem  
dyrekcyi w ybory delegatów , a to najpóźniej na 
dwa miesiące przed zebraniem  ogólnego zgrom a­
dzenia.

§ 7. W yborami k ieru ją na wezwanie D yrekcyi 
w ydziały okręgow e w obecności kom isarza rządo­
wego w mieście do tego w yznaczonem ; one ro z­
strzygają reklam acye, prostują nadesłane z D y­
rekcyi liaty wyborców i w ydają upraw nionym  do 
wyboru karty  legitym acyjne.

§ 8. Do ważności wyborów potrzeba, aby ilość 
głosujących wyborcćw była najmniej dw a razy 
w iększą od ilości delegatów i zastępców w okrę­
gu w ybrać się m ających. W razie, gdyby wyżej 
w skazana ilość wyborców się nie zebrała, w ybór 
powtórnie rozpisany być powinien, a do jego 
przedsięw zięcia w ystarczy natenczas choćby n a j­
m niejsza liczba wyborców.

§ 9. Kom isya wyborcza, złożona z trzech w y­
borców, w ybranych przez upraw nionych do w y­
boru, odbiera od tychże k a rty  legitym acyjne, za­
ciąga oddane głosy do spisu glosujących, zajmuje 
się skrutynow aniem , spisaniem  protokółu swojej 
czynności, zaś ak ta  wyborcze oddaje wydziałowi 
okręgow em u, celem przesłania takowych do D y­
rekcyi Tow arzystw a kredytowego. Głosowanie od­
byw a się przez oddaw anie pisemnych kartek , na 
których głosujący nazw iska w ybrać się m ających 
delegatów  spisze.

Jak o  obrani uważani będą ci, którzy bezwzglę­
dną większość oddanych głosów uzyskali.

W razie gdyby nie wszyscy kandydaci o trzy­
mali absolutną większość, natenczas głosowanie 
powtarza się tak  dłago, dopókąd w ym agana liczba 
delegatów absolutnej większości głosów nie otrzy­
ma. Przy każdem  powtórnem głosowaniu tylko 
dw a razy  tylu kandydatów , m ających najwięcej 
głosów, uwzględnionych być może, ilu do uzupeł­
nienia liczby wym aganej delegatów brakuje.

Tym  sam ym  sposobem odbyw a się wybór za­
stępców. . . .

§ 10. W ydział okręgow y zaw iadam ia każdego 
wybranego o padłym  nań wyborze.

Jeżeli kto w kilku okręgach w ybranym  został, 
winien jest w ośmiu dniach po otrzym ania zaw ia­
domienia Radzie nadzorczej oświadczyć, za który 
okręg wybór przyjąć ebee; inaczej uważanym  bę­
dzie za przyjm ującego w ybór w tym okręgu, 
w którym  najwięcej głosów otrzym ał.

§ 11. Rada nadzorcza rozpozaaje i spraw dza 
wybory i p rzedkłada je  do zatw ierdzenia ogólne­
mu zgromadzeniu.

§ 12. Zm iany w tej ordynacyi wyborczej tylko 
za uchw ałą ogólnego zgrom adzenia i najw yższą 
saukcyą nastąpić mogą.

T A B E L A  
do ordynacyi wyborczej dla ogólnego Zgrom adzę 

nia galic. Tow arzystw a kredytowego.
Ilość.

29 Lwów

30 Łańcut

31 Mielec
32 Mościska

33 Myślenice

34 Nisko

35 Pilzno
36 Podhajce
37 Przem yśl
38 Przem yślany
39 Rawa
40 Rohatyn
41 Ropczyce
42 Rzeszów

43 Sambor

44 Sauok
45 Sącz nowy
46 S kała t

47 Śniatyn

48 Sokal
49 Stanisławów

50 S tare  m iasto

51 Stryj

52 Tarnopol
53 Tarnów
54 Tłum acz

55 Trem bow la

56 W adowice
57 W ieliczka
58 Zaleszczyki
59 Zbaraż
60 Złoczów
61 Żółkiew
62 Żydaczów
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2 Bircza Bircza 3
3 Bóbrka Bóbrka 2
4  Bochnia Bochnia 4

5 Bohorodzany
(Bohorodczany
(N adw órna 3

6 Borszczów Borszczów 2
7 Brody Brody 3
8 Brzesko Brzesko 3
9 Brzeżany Brzeżany 2

10 Brzozów Brzozów 2
11 Buczacz Buczacz 2
12 Chrzanów Chrzanów 2
13 Cieszanów Cieszanów 2
14 Czortków Czortków 2
15 D ąbrow a D ąbrow a 3
16 Gorlice Gorlice 2

17 Gródek
(G ródek
(Jaw orów 3

18 Grybów G rybów 2
19 Horodenka H orodenka 2
20 Jarosław Jaro sław 3
21 Jasło Jasło 4

22 Kałusz
(K ałusz
(Dolina 4

23 Kamionka strumiłowa K am ionka strum iłow a 2
24 Kołomyja Kołomyja 3
25 Kraków K raków 4
26 Krosno Krosno 3
27 Lim anowa Lim anow a 3
28 Lisko Lisko 5
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wieków ustalonego państw a, które przez ciąg sw e­
go istnienia w yrządzoną sąsiadom  krzyw dą lub 
zaborem  ziem ościennych a  słabych ościennych 
państw  poszczycić się nie może. Aby zatrzeć śla­
dy narodowości, wtłoczono nam  obce instytneye i 
praw a. W ładze rządowe i sądowe zniesiono a we­
dle uznanej przez nowych Panów potrzeby cudzo­
ziem skie zaprow adzono. Akta przeto grodzkie i 
ziem skie, i ince % dawnej epoki, stały  się ja k  po­
wiedziałem  pam ią tk ą  narodową i w artością lite- 
rseks •

Nie masz już  dziś nikogo, coby żył pod dawne- 
mi praw am i, a niewielu takich, co słyszeli opo­
w iadania ówczesnych- O daw nych prawach czer­
piem y wiŁdomcś?! 7. zaw artych  ustaw , przywile­
jów królów i książąt, kronik  i dziejopisów. Szpe­
ra jąc  po starych Archiwach, podziw iam y wyższość 
dawnych instytucyj naszych od innych r6 ^ “oc*® 
snych narodów, i przezorność naszych Pr 
wców z tego znajdując tam  wiele, zaczem  po up y wie 
wieków dzisiaj ubiegają się narody: bodaj te raźn ie j­
sze w ładze przysw oiły sobie ten zdrowy pogląd i 
sąd, jak iego  w dawny cbw yrokach napotkać n:e je s t 
trudno.

Gdzież więc, jeżli nie w daw nych tych księgach 
szakać należy wiernego obrazu naszego praw o­
dawstwa, sądow ych urządzeń, zwyczajów a nawet 
domowego życia? Pod względem upew nienia praw  
rzeczywistych (hypoteezuycb) w yprzedziliśm y o 
wiele wcześniej inoe narody. ł) W szak f  irmy ró­

*) To przyznają i cudzoziemcy — odsyłam do dzie­
ła  wyżej wspomnionego Karola Wittiga.

żnych praw nych czynności, kontraktów , darowizn, 
testam entów  równie ja k  i porządek hipoteczny p ra ­
wem naw et były dokładnie wedle potrzeby ówcze­
snego praw odaw stw a określone, począwszy od sta ­
tutu Jan a  O lbrachta 1496, A leksandra 1505, Zy­
gmunta I  1507-1523-1543 i póżniejszemi konsty- 
tucyami sejmowemi. Są to formy, nad które nic 
lepszego do dziś dnia nie ułożono, każą one wno­
sić, że prawoznawstwo w Polsce, chociaż praw a 
krajow ego, w edług dzisiejszego rozum ienia tej 
nauki, w Akadem ii nie uczono, a) wysoko by­
ło wykształcone. Znajdą się tam i ślady tej ru ty ­
ny owej sławionej, dz ś z powieści znanej palestry, 
k tóra błyszczała nieraz znakom item i talentam i u- 
czciwych m ecenasów i wszystkich w k ra ju  dosię­
gała dostojeństw , jak  za czasów Szaniawskiego, 
który w yszedłszy z palestry W ołkow yskiej, na bi­
skupstwo krakow skie  wyniesiony został: 3) lecz

U  i e d e ń  20 m arcj. Pierw szy dzień rozpoczę 
cia obrad nad  u s t a w ą  m a ł ż e ń s k ą  w Izbie 
wyższej, będzie zapewne nader pam iętnym  dla 
mieszkańców stolicy ?esarskiej. Może nigdy je ­
szcze dyskusya parlam entarna nie wywołała po­
dobnie gorzączkowego zajęcia. S ala  obrad n ad ­
zwyczaj uroczysty przedstawia w idok. C ała ga- 
lerya przepełniona jest bardzo liczną i doborową 
publicznością. W loży dyplom atycznej zasiadają  
panowie i panie z najwyższych w arstw  społeczeń­
stwa; w loży dworskiej zajęła m iejsce księżna 
Eleonora Schwarzenberg. P rzed rozpoczęciem po­
siedzenia ruch znaczny panuje w sali; ław ki P o ­
znaczone dla członków Izby poselskiej, zw ykle 
puste, dziś nie w ystarczają, i d la  tego wielu po­
słów musiało zająć m iejsca obok zastrzeżonych 
dla delegatów  węgierskich krzeseł, tw orząc w ten 
sposów improwizowane „posiedzenie w spólne". 
N ajznakom itsi koryfeusze węgierscy są obecnymi: 
hr. Andra8sy, Som sich, Pulszky, Sennyey, Ghyczy, 
Czengery, Bethlen, Vay, arcybiskup H aynald, Per- 
czel, K erkapolyi itd ., tuż obok nich zasiadają 
w braterskiej zgodzie Dr K aiserfe ld , baron P ra  
tobevera, Mende i wielu innych.

Sam i członkowie Izby wyższej nigdy jeszcze 
tak  licznie się nie zgromadzili; w idać m iędzy ni­
mi dyplom atów  i jenerałów , co rzadko kiedy się 
zjaw iali w tej izbie.

Przedew szystkiem  zw raca na się uw agę hr. Leo 
T h u u ,  który pomimo znanego listu— z powoda po­
niżej przytoczonego— przybył ua rozpraw y; tow a­
rzyszą mu przyjaciele polityczni: książę b a  Im , 
książę L o b k o w i t z ,  hr. B o n q u o i ,  hr. N o s  t i t  z, 
książę W i n d i s c h g r a e t z .

Podobnej energii, podobnej agitacyi dotąd cz‘̂ a * 
kowie Izby wyższej nie rozw ija li; oba ja k  dwa 
bieguny wręcz Bobie przeciw ne stronnictw a wszel­
kie poruszyły sprężyny, aby dnia tego ja k  naj‘- 
więcej sił do zaciętego boju w prow adzać i wal 
czyć do upadłego. Wobec takiego stosunku li­
czebnego, że wnioBek w ydziału m a tylko przew agę 
ośmiu głosów, rezultat ostateczny jest tak  niepe­
w nym , rzec można przypadkow ym , że każdy 
głos pojedynczy sta je  się bardzo ważuym.

Jeżeli więc hr. T h u n  stanął na placu boju 
z swoimi tow arzyszam i, pojawili się ze strony 
przeciwnej jenerał broni hr. D e g e n f e l d ,  tudzież 
osiw iały m arszałek polny baron H e s s ,  nakoniec 
nad grobem  stojący poeta F ranciszek  ̂  G r i l l -  
p a r  z e r ,  który prow adzony przez przyjaciela swe­
go poetę Anastazego G r tt  n a , wchodzi chwiejnym 
krokiem  do s a li—  w szyscy również bardzo rzad ­
cy w tej izbie goście.

A r c y  k s i ą ż ę  t a  n ieby li obecnymi na tem posie­
dzeniu. Od przybycia rozm aite m iały ich w strzy­
mać pow ody; cokolwiek bądź nie stanow iliby 
arcyksiążęta  jednolitej fa lang i, albowiem jedna 
część głosowałoby za wnioskiem większości, d ra ­
ga za w nioskiem  mniejszości.

W  pierwszej ław ie zasiada ją  więc tylko k a r­
dynałow ie R a u s c h e r  i S c h w a r z e n b e r g ,  za 
nimi w drugiej ław ie 16tu książąt kościoła.

Usposobienie członków Izby jest wzburzone, 
niemal namiętne.

Na ław ie m inistrów znajdują się ministrowie: 
ks. A u e r s p e r g ,  P l e n e r ,  Dr  H a s n e r ,  Dr  
l e r b s t ,  Dr  B e r g e r ,  Dr  G i s k r a ,  hr.  P o t o c -  
zi  i hr.  T a a f f e .

Prezes ks. C o l l o r e d o  otw iera posiedzenie o- 
Łoło 12ej w południe.

K siążę Je rzy  L u b o m i r s k i  po raz pierwszy 
obecny w izbie sk łada przyrzeczenie.

Książę W ładysław  S a n g u s z k o  przedkłada 
d lk a  petyoyj z Galicyi zachodniej, przeciw  no­
wej ustawie m ałżeńskiej.

Hr. Antoni A u e r s p e r g  przedkłada petycyę 
jrzeciw konkordatow i.

Hr. Leon T h a n :  Z ałatw ienie , jak ie  w ysoka 
izba na podanie moje uchw aliła, już mi jest wia- 
domem. Z wzm ianki, abym  prosił N. P ana o u- 
wolnienie, z rozm aitych powodów korzystać nie 
mogłem. Lecz o załatw ieniu listu mojego uw aża- 
em za obowiązek donieść N. Panu. W ciągu dnia 

wczorajszego otrzym ałem  następujące pismo odrę­
czne Cesarza:

„K ochany hrabio Leonie T h a n !  Na podanie 
T w e z dnia dzisiejszego nie widzę się spow odo­
wanym uwolnić Cię od nadanej Ci godności do­
żywotnego członka izby wyższej. Zechciej więc 
pełnić Tw e obowiązki.

F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r. 
W iedeń 18 m arca.
Uważam  więc za obowiązek być obecnym na 

dzisiejszem posiedzeniu.
Książę W i n d i s c h g r a e t z :  Uszanow anie, j a ­

kiem winien W ysokiej izbie, zm usza mnie do na­
stępnego oświadczenia. L ist hr. T huna (patrz nu­
mer 66 Czasu) zaw iera zasady, których i ja  się 
trzym am . Lecz również zajm uję miejsce w izbie 
zwłaszcza, że czekają nas tutaj spraw y sięgają 
ce daleko po za zw ykle stosunki polityczne.

Baron L i c h t e n f e l s :  Sądzę, że każdy czło­
nek obecnością sw oją świadczy, iż uznaje wszy­
stkie jej uchwały za praw ne, a tem sam em  wszel­
kie pro tests za bezskuteczne. Podobnego zatem  
protestu do piotokólu zapisać nie można.

P r e z e s  ośw iadcza, że nie każe wciągnąć pro 
testu do protokółu.

Baron L i c h t e n f e l s  wchodzi na m ównicę i 
czyta w niosek w iększości w ydziału  religijnego  
w zględem  projektu ustaw y, zaprowadzającej zna­
czne m odyfikacye w ustaw ie m ałżeńskiej k ato li­
ckiej, w  sądow nictw ie dla spraw m ałżeńskich i w in­
nych przepisach UBtawy m ałżeńskiej, poczem  hr. 
B I o o m e  czyta w niosek m niejszości, zgadzający  
się  w zasadzie na rew izyą ustaw y m ałżeńskiej, 
ale w drodze układów z Rzym em .

P r e z e s :  Przedłożono mi jeszcze inny wniosek 
Hr. M e n s d o r f f :  W niosek ten opiew a: 
„Zw ażyw szy, że rząd J . C. K. Apost. Mości w 

najnowszym  czasie te punkta oznaczył, k tóre w za 
wartym z Stolicą Św iętą traktatem  z d. 18 sier 
pnia 1855 m ają uledz mdyfikacyi, i życzenia swe 
przez c. k. posła do Rzymu przesłał, zważywszy, 
że układy dotyczące dopiero co rozpoczęte zosta- 
ły, w ypada rozpraw y nad ustaw am i o m ałżeństw ie 
i szkole odroczyć aż do chwili, kiedy c. k. rząd 
będzie mógł uwiadom ić izbę o rezultacie tychże 
układów."

W niosek ten p o d p isa li:
Hr. Mensdorff, książę Schw arzenberg, hr. Fttr 

stenberg, hr. Rechberg, ks. Schonburg, hr. Scliaaff 
gotsche, ks. Paar, ks. Jabłonow ski, hr. Falkenhayn  
hr. Brandis, ks. T raun, hr. Mitrowski, hr. Lanc- 
koroński, hr. W rbna.

Hr. M e n s d o r f f :  Lnbo uzasadnienie zaw arte 
już  w sam ym  wDiosku, pozw alam  sobie...

Baron L i c h t e n f e l s  (przeryw ając): Przede 
wszy8tkiem m ają głos mówcy zapisani do dysku 
syi jenera lnej, zanim hr. M ensdorff głos zabierać 
może. (Sprzeciw ianie się z praw icy).

Hr. B l o o m e :  W szak to wniosek odrębny. 
S c h m e r l i u g :  Mówca poprzedni myli się; wnio­

sek hr. Mensdorffa w ścisłym  zostaje zw iązku z 
wnioskiem m niejszości, i je s t w łaściw ie tylko 
wnioskiem przejścia do porządku dziennego. Jako  
popraw ka do w niosku mniejszości podług regu la­
minu dopiero w końcu może przyjść pod obrady.

Hr. M e n s d o r f f :  Podług regulam inu można w 
każdej chwili postaw ić w niosek odroczenia.

K siążę J a b ł o n o w s k i :  To rozstrzyga § 39 
regnlam inu.

S c h m e r l i n g :  T ak  §u 39go interpretow ać nie 
można, bo czem iunem jes t przerw a posiedzenia, 
a czem innem odroczenie na czas nieokreślony.

Ks. W i n d i s c h g r a e t z  zw raca uw agę, że przed 
dwom a la ty  Izba już raz  interpretowała § 39 w 
ten sposób, jak  to ks. Jabłonow ski ośw iad czył, 
(siada brzęcząc szablą).

Hr. M e n s d o r f f :  Pytam  się, czy Izba rnyś.i 
przystąpić do głosow ania?

Ks. C o l l o r e d o  (prezes): D yskusya zam knię-
tfti • « • •

Baron L i c h t e n f e l s  (przeryw ając): Gdyby to 
był wniosek samodzielny, m usiałby być w ydru­
kowanym. Zresztą zależy to od prezesa.

P r e z e s :  Przychylam  się do wniosku barona 
Liebtenfel8a i p. Schm erlinga, t. j .  aby mówcy 
kolejno jeden  po drugim głos zabierali.

Zapisali się do głosu: hr. Rechberg, hr. Bloo­
me, Rauscher, hr. Mensdorff, Arndts, Schw arzen­
berg, Salm .

Hr. C z e r n i n :  przecież w ypadało, aby Izba 
głosowała.

P r e z e s  nie wie, co robić; w tem w staje p re­
zes ministrów ks. A u e r s p e r g  (były prezes Izby 
wyższej) ośw iadczając, ż e .  podobne wnioski do­
piero po ukończeniu dyskusyi staw iać możua.

Z powodu braku miejsca, dalszy ciąg  rozpraw  
odkładam y do następnego numeru.

—  W iadomo , że kary  pieniężne wym ierzane 
przy wykroczeniach przeciw ustawie polnej i le­
śnej, od r. 1853 w pływ ają do tak zwanego fan- 
dnszn gospodarczego krajowego, zarządzanego do­
tychczas przez polityczne w ładze krajow e, a  prze­
znaczanego na wyłączne cele gospodarcze poszcze­
gólnych krajów . Gdy jednak  niektóre reprezenta- 
cye krajow e ze względu na zakres ich działalno­
ści w spraw ach gospodarstw a krajowego i na cel 
tego fanduszu objawiły życzenie, aby fundusz ten 
oddany im został w zarząd sam odzielay, zasią- 
gnięto w tej mierze decyzyi N. Pana. Postanow ie­
niem cesarskiem  z d. 11 lipoa 1860 r. atoli z a ­
rząd dotychczasowy utrzym anym , a  reprezentacyom  
rrajowym  przyznanym  został wpływ doradczy. 
Nowo utrworzone m inisteryum  rolnictwa doszło do 
przekonania, Ż3 powody, które przem awiały za 
dotychczasowym stanem  rzeczy, w ostatnim  cza­
sie straciły znaczenie swoje; nadto ustaw ą zasa­
dniczą z d. 21 grudnia 1867 r. rozszerzony został 
zakres sejmów w spraw ach gospodarstw a k ra jo ­
wego. Na w niosek więc m inistra rolnictwa hr. A l­
freda P o t o c k i e g o  N. P an  w d. 3 m arca r. b. 
zezwolił, aby  fundusz wspomniony oddano pod 
zarząd sam oistny reprezentacyj krajow ych z za­
strzeżeniem, aby takow y tylko na cele gospodar­
czo obracanym  bywał. Tym  sposobem spełniło się 
życzenie reprezentacyj krajow ych, które odtąd fun­
duszem tym  rozporządzać będą ua korzyść gospo­
darstw a krajow ego.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  21 marca. Wczoraj wieczór p. W ła­

dysław Ł u s z c z k i e w i c z  profesor szkoły sztuk pię­
knych przy Instytucie Technicznym, zamknął o iczy -  
tem swoim szereg trzech wykładów publicznych w sali 
Towarzystwa Naukowego na fundusz wydawnictwa 
album rzeźb Wita Stwosza. Poprzedzili go Dr Jó­
zef Kremer i Dr Wincenty P o l, którzy bądź bezpo­
średnio, bądź pośrednio mówili o rzeźbach Stwosza. 
P. Łuszczkiewicz wziął sobie za przedmiot jedną pra­
cę tego rzeźbiarza, ołtarz maryacki, i rozbierał treść 
jego a oraz cechy jego kompozycyi i wykonania. Do­
wodził, źe ogólny kBztałt ołtarza był wynikiem raczćj 
tradycyi sztuki średniowiecznej, niż podobieństwem do 
monstrancyi. Przechodząc do szczegółowego opisu pła­
skorzeźb, wskazał, że źródłem ich układu były przed­
stawienia sceniczne wieków średnich, czyli tak zwaae 
miBterye, powtarzające się dotąd jeszcze u nas w ja­
sełkach. Dalej, opowiadając, głównie podług Jakóba 
z Woraginy, legiendę o zaśnięciu i Wniebowzięciu 
N. P. Maryi, profesor przeszedł do wątku, z którego rzeź­
biarz ołtarza maryackiego wysnuł pomysł głównćj 
środkowćj grupy w tym ołtarzu. Oceniał artystyczną 
wartość kompozycyi i wszystkich jój szczegółów, tak 
osób jak ozdób, nad których pięknością i bogactwem 
rozwodził się, a wreszcie zakończył wykład swój wy­
kazaniem właściwych cech Wita Stwosza, które go 
odznaczają pośród wszystkich współczesnych artystów.

Szczupły jest w ogóle dochód z tych trzech od­
czytów, a powodów tego szukać trzeba przedewszy­
stkiem w tem , iż wielka publiczność nie ma jeszoze 
tego poczucia i zamiłowania sztuki, jakie się wyrobiło 
już w krajach stojących na wyżynach cywilizaoyi. 
Umysły nasze zwrócone ciągle ku innym naglejszym 
zadaniom bytu, nie miały ani czasu, ani swobody do­
statecznej do zasmakowania w artyzmie.

Odczyty w sali radnćj Ratusza na sprawienie po­
piersia Ś. Jana Kantego trwać jeszcze będą. Dziś ma 
wykład p. Lucyan S i e m i e ń s k i ,  a mówić jeszoze 
będą prof. Dr M e c h e r z y ń s k i  i prof. Dr B u ­
r z y ń s k i .

Oprócz tych odczytów zapowiedziane są jeszcze na- 
stępujące odczyty na dochód Towarzystwa akademi­
ckiego wzajemnćj pomocy: D. 28 marca Dr Gu m-  
p l o w i c z  „o formach rządu"; d. 30  marca Dr B e ł -  
c i k o w s k i  „o komedyach Zabłockiego"; d. 1 kwie 
tnia p. Alfred S z c z e p a ń s k i  „o poezyi lirycznćj 
gieckićj"; d. 4 kwietnia Dr R a p p a p o r t  „o listach 
Juniuszau; d. 6 kwietnia Dr O l ę d z k i  „Uwagi nad 
dziełem Monteskiusza E sprit des loisu. Odczyty te 
odbywać się będą o godz. 6ćj wieczór w sali T o­
warzystwa Naukowego.

—  Nadesłane nam dziś z Krzeszowie 50  zlr. ze­
brane na zabawie na rzecz wychodźców przebywają­
cych w Monachium, przesłaliśmy domowi bankier-

a) Dopiero po reformie Kołłątajowskiej, zaprowadzo­
no w Akademii krakowskiej katedrę prawa polskiego. 
Pierwszym profesorem był Józef Januszewicz; po nie 
szczęśliwym powstaniu Kościuszki uwięziony, osadzo­
ny będąc w urządzonych więzieniach u XX. Pijarów 
w Krakowie, zkąd wywieziony przez Austryaków do 
Ołomuńoa wraz z innemi o należenie do powstania 
obwinionemi, — później był sędzią appellacyjnym W. 
księstwa Warszawskiego i miasta Krakowa z Okręgiem.

3) Zmieniły się czasy; urzędy dawniej były godno­
ścią i zasługą obywatelską; trzeba było posiadać ma­
jątek, być possesionatem, aby być sędzią nawet wo­
źnym lub adwokatem, bo sądzono tym sposobem n-
p e w n i ć  się niepodległości zdania urzędnika. Urzędnik był

kiedy za Augusta I I  Banki upadły  a  praw nicze 
szerm ierstw a zatrudniały  sejmy i obywateli; kiedy 
fałszyw a nauka? nie uczciwego praw nictw a ale pie- 
niactw a znaczyła uczonego; kiedy księga akcesso- 
riów i przepisyw anie sum aryuszów były  kluczem 
do tego skarbu, a  w ykrętarstw o pow agą kilku ła ­
cińskich sentencyj popstrzone i w yszydzenie stro­
ny przeciwnej stanow iły doskonałość, a  patron po­
rów nany z wszetecznicą, ja k  pow iada Orzecho­
wski „gębę]— kiedy tam ta cnotę - sprzedaw ał, 
Palestra choć liczną w sparta  pieniaczy klientelą, 
sponiew ierana spraw iedliw ą opinią publiczną, po­
gardzie oddana, p rzesta ła  pełnić szlachetne obro­
ny posłannictwo. . . .

G dyby więc nawet daw ne a k ta  dzisiaj urzędo­
wego nźytku nie stanowiły, chyba w jakich szcze­
gólnych w ydarzeniach, pod względem  dziejowym 
nieocenionym są  skarbem . Żyw oty ludzi, mono­
grafie, opisy okolic topograficzne na wiadomościach 
z nich czerpanych opierać się mogą: i rzeczyw i­
ście, jeżeli Liber benejiciorum D ługosza osnuty ty l­
ko na osobistej piszącego wiedzy znakom itą jest 
historyczną powagą, daleko przeto w iększą i pe 
wniejszą m ają wartość zam ieszczone w księgach 
grodzkich i ziemskich dokum enta, bo autentyczną 
i n rzędową.

Tu więc jest pole rz e c z y w is te  dla archeologów, 
ale uzbrojonych obszerną znajom ością dziejów, 
praw odaw stw a, języ k a  i pism a. P raca  w tym  kie

przedewszystkiem obywatelem. Dziś urzęda przestały 
być godnością, stanowią przemysł, jak każde przed­
siębiorstwo chlebodajne.

runka poszukiwań może przynieść obfitsze owoce 
niż owe pow tarzane tylokrotnie podania o łzawni- 
cach, które oprócz zaspokojenia ciekaw ości, nic 
d la  nauki nie przysporzyły.

Chociaż znane nam  są prace około w ydobycia 
ważnych dokumentów z A kt krakow skich, ale lu 
żoe i pojedyncze ludzi k ra j m iłujących usiłowa­
nia chęciom podołać nie mogą. 4)

W ażność ]i potrzeba publikacyi dokumentów 
z Archiwum lwowskiego została już powszechnie 
uznaną. W szak to A leksander S tadnicki testam en­
tem odkażał na ten cel corocznie fundusz w su­
mie 1000 zlr., a i sejm galicyjski w roku zeszłym 
500 złr. corocznie także na ten przedm iot w yzna­
czył i publikacya rozpoczętą została.

Archiwum krakow skie podobne a może ważniej­
sze mieści dokum enta.

Ja k  widzieliśmy wyżej, Archiwum krakow skie 
jest zbiorem tysiąca przeszło woluminów; z w iel­
ką  tylko trudnością i s tra tą  czasu korzystać z nie­
go można, dla małej tylko liczby ksiąg  posiada­
jących skorow idze i to jeszcze _ z najświeższych 
czasów, bo z odleglejszych są  nietknięte. Urząd 
archiw alny nie je s t dostatecznie obsadzony, po­
szukującym  w jak im  bądź celu pomocnym być 
nie może, a  nastąpiona zm iana lub przeniesienie 
jedynego w Archiwum urzędnika na  inny urząd, 
zryw a cały  łańcuch wiedzy, ja k ą  ów archiw ista 
w ciągu swego urzędow ania w Archiwum  mógł

*) P. Żegota Pauli najznakomitszy ma zbiór odpi­
sów ważnych z Archiwum krakowskiego dokumentów 
i wypisów.

sobie uzbierać.
Życzyćby więc należało: aby  to Archiwum, obej­

mujące ak ta  pierwszego w kraju  województwa 
K rakow skiego i sądów w stolicy państw a urzę­
dujących, uporządkow ane przecież zostało; w tym  
więo celu, aby wysoki Rząd urzęda archiw alne 
stosownie obsadził; oddzielną kom isyą dla śp ie- 
8zniejszego opatrzenia skorowidzam i i wypisam i 
treści każdego dokum enta lab ważniejszego w ca­
łości odpisania, pod kierunkiem  biegłego w dzie­
jach kraju  męża w raz z dyrektorem  archiwum  
w ysadził, stosowną liczbą pomocników kom isyą 
rzeczoną zaopatrzyw szy; nadto celem publikacyi 
dziejów Polski czy praw odaw stw a dotyczących w a­
żnych dokumentów, stosowne fandusze przezna­
czył. Spodziewać się godzi, że wysoki Rząd ży ­
czenia kraju  zadość uczynić nie odmówi.

Jeżeliby zaś życzeniom powyższym wysoki Rząd 
w pomoc przyjść nie w idział potrzeby, odwołamy 
się w tak  ważnej spraw ie do sejmu krajow ego, i 
rękę o w sparcie groszem  dla uporządkow ania i 
zrobienia przystępnem i tych starych szpargałów , 
wyciągniemy. Z resztą jeżeli doBtojny Zygm unt Anto­
ni Helcel nie szczędzi pracy, zdrowia i m ajątku dla 
rozpowszechnienia pam iątek narodow ych, znaj­
dzie się może i drugi A leksander S tadnicki, k tó ­
ry na tej drodze zasłażyć się krajow i m iłym  dla 
siebie będzie sądził obowiązkiem. Pew ni być także 
możemy, że i Sejm krajow y wesprze potrzebnym  
datkiem  w interesie publicznym zam ierzone dzieło.

K raków  dnia 21 Btycznia 1868.
E . E .



CZAS z Niedzieli 22 Marca 1868.

I ii u  m l  T -  p i . ,  włai CiBiei dó Dr Ina Czerniowce. Przesyłki cukru surowego odchodzą liczebnego można już w nioskow ać o jutrzejszym  |  istnieją. T o ostatnie w yrażenie ma w agę |

. w .  _  ^  ^  ^ Ł j t t  t a r s s s a a iSt Comp.
-T u ir o  w niedzielą odbędaie się w wydawnictw* ^ ^ Ł l e r a . Radliwan0wski u-  £ ” V  ■ d £ £ %  w w S S i T i  d t ie ^ iX
iel tanich w domu „pod Zającem" przy ulicy W' . . . .........  właś. d. z Gnoj- eromadzone aa znaczniejsze transportu kukurydzy, wy- Zgrom adzeni ta w  celu  obradowania nad , « '  ) * R-rlina. co  „ U . „ ó  *„ E  o ;  » i L „ i .

k asyn / artystów i literatów w celu wybrania wydziału Bnr^hMd z W ednia, j ” , On ^ n T ^ B r a h  j szyt*' D o ^ n k ia l^ p o tr z e b o w a li'c i ^pam m ie” dwóch I w ^ lę d e m ^ A n str ^ z  przyjadnią^od^ade^yi^  *
za- m iesięcy, a tyle czasu npłynie na należyte upo- Skończyło się, ie  tok- P n ie m y , ]bezkrólewie hr. 

Dom rządkowanie tego ogromu foliałów. Dalsze narady Bismarka, tj. usunięcie B ^jego od czynności w mi- 
Ihanfllnwv Kutznicky i Sd" w  Mysłowicach dostarcaa nie w Wiednia, lecz w Peszcie toczyć się będą, nisterstwie spraw zag ’ . . J9 **?*?''

n a j l e p s z e g o  węgla pruskiego po 20 c. w. a loco dworzec gdyż Cesarz, który wyjeżdża do Pesztu, o każdy m l  ̂ Pazm^ “  ^ T r w a ty w n ą  w sejmie. Czynno- 
kolei w Mysłowicach, i kopalnie galicyjskie w Jaworz- punkcie żąda relacyi. L  - . P, ^  sprawował hr. Bismark mimo nrlo-
niu i Dąbrowy także mogą już dostarczyć wszelką W yszło już także sprawozdanie względem pro- U ci kanclerza y w w o j j l  zbiera 8ię paria.

—  .................................................................... UaHanei ilości tego artykułu. Drzewa budulcowego i jektu u s t a w y  s z k o l n e j ,  wypracowanego przez pn, a ponieważ w ponieazia e Bismark u-
zapowiedzenie koncertu odłożonego ze środy na pią- Sprawozdanie o czynnościach Komitetu Tow. Roi. J  Job(5w nadeszły koleją czerniowiecką znaczne izbę poselską a przyjętego przez większość wy- meat P ^ o cn o -n iem ieck i, prz •

- -  - AdifcvwaA rwmiarn,*! i" ° wyrooo j  j* „„jawione, działu reliaiinflffo izby nanów. czego spraw ozda- przedził okólnikiem  z dm a l» g o  D..m.

reduto w ćj dla wy bis.—  .
— Koncert w sali hotelu S a s k i e g o  wykonany wcz I 

taj przez orkiestrę wojskową pułku Księcia us a 
Wazy mniśj liczną, niż to bywać *wy o , zSroma I 
daił publiczność. Przyczyną tego było zapewne późne

Gospodarstwo, przemysł i handel.

tek. Dalsze koncerta mają się odbywać^ regularnie 
co środa. Wczoraj obok wybornie przez orkiestrę ode- 
grauych kawałków jak uwertury z Niemej z  P o r tia  
i z M arty  fantazyi Guniewicza „zaproszenie do ma­
zura i potpouri" „pochód masek“ najwięcój podobały 
się i wywoływały oklasków: „waryacye“ na dwa kla- 
rynety „arya“ z B elizarym za  na dwie trąbki, i 
„czardasz" a szczególnie sola ^wykonane na skrzyp­
cach przez p. Lippę w koncertach Beriota.

CIO wyrOO OW  u a u & o a i j  C Ł C iił*vn , v v “ l   I --------• r ------------------a t------^^ < o  r  •  -  i i •»

~  ^  ,pr‘ wgdy 
we

I stracyi
pod koleje żelazne jest popyt ze strony admini- Rauscher, arybiskup L i t w i n o w i e  z , hr. Mens 
cyi kolei pruskich i nie mniejszy jak w roku zesz- dorff, hr. B loom e i ks. S a n g u s z k o )  w nosi:

lin o  m ram n szkodliwy I Odesłać nroiekt ustaw y do kom isyi i w yrazi

K rak. w  sprawie poszkodowanych powodzią
to r. 1867.

('Dokończenie).

Spis uczestników w składkach: ■ i * '

złrPr85Z jPa k o to - ^ S t a n *  S iw iń sk i" o p V s o  1 - ™ .  E k o w e ,  je le liich  c 'e n /n ie ^ T b y t  wygórowane, za-1 ’ ą) aby zostaw ić kościołowi przynależny mu I
Ant Lacka w Lipowcu 10 złr.; Wilhelm Homolacz, kupują administracye kolei galicyjskich. Drzewo na wpływ na religijno-m oralne w ychow anie m łodzie ) 
Ant. Łącka w Lipowcu w ,«a ,i.m  hardzo D 0szu - |ży  katolickiej tudzież

b) szkołom  ludow ym  i średnim cechę religijną.

łym, lecz spadek ażya na srebrze wywiera szkodliwy Odesłać projekt ustaw y do kom isyi i w y ra‘ i ć (M a t n j e  ( W cto  t e l e m f i C l Q 8  .G ia S U .“  
ie wpływ na handel tym artykułem. Deski sosnowe i zyczem e: . . .  . .  I U S ld llU B  UCpCSAC U JlC gl ttUbLUO

^AT^ilku^dni^bawT w mieście^ naszem b c z ł o - 1 Alfred Milieski po zlr. 5 ;  Jan Skirliński NN. Dr! instruments muzyczne w roku zeszłym bardzc> P O ^ J ży ^ k a to liek je j tudzież 
_  Od kilku um Dawi w mieście n a s z e m ^ c z o  i Szymon Sar0) NN<) NN. z Piekar, klasztór kiwano do Wrocławia i Szczecina me znajdzie tego

nek opery i pierwszy bas w Teatro reggio“ w j u -1 BidanaCr p o  2 ^ łr .; NN." 1 ' *ł~r. I roku “korzystnego odbytu, podobnież wskutek spada
kt6Tl  n i  i :  przez p Henryka S i e g 1 e r a w ’izdebniku z ł ,  10 nia ażya na srebrze,

zny śpiewu, gdzie kilka lat przepędził, przywozi - jakót0- H Sieeler A Kom, A. Kwieciński, po W handlu zbożowym na targowicach zagranicznych | odbieram y następującą d ep eszę:

a j n  ^ ' E s s % f s \ i  - r 4w - r « U i ,  p» * •uzyskaną we Włoszech. Dzienniki włoskie jakie ma 
my pod ręką świadczą, że p. Wysocki, Warszawia-1c|  
nin
włoskiej _____ Ł .
powołany przez najpierwszych impresariów  przeniósł

ceny spadają, przez co i u nas popyt zmniejsza się

t w i e a e u  21 m arca. N a wczorajszem  posie­
dzeniu Izby wyższej toczy ły  się  dalej rozprawy 
nad ustaw ą o m ałżeństw ie. Hr. H a r t i g  w ykazy­
wał konieczność w zm ocnienia Monarchy, dla sku 
tecznego prowadzenia układów z R zym em , a to 
przez przyjęcie ustaw y m ałżeńskiej; zw raca uw a­
gę na usposobienie dziennikarstwa, na uchwałę

., .. i.w.o.6, .  j . . . .  -  i — j ~r— j-w . * - -  hard7ieil  „ W i e d e ń  21 marca. D elegacya  przedlitaw ska L zby aiższej, na konieczność sp ieszn ego działania,
80; Remer, Siebrawa, NN. po c. 50; J. Jettel, W. ; *boże tanieje. Woźnice podnosząc co raz o d r z u c i ł a  uchw ałę delegacyi w ęgierskiej, z a - L d y ż  przeciwnicy chcą ty łao  zysk ać na czasie .

i a W .1 1 . . 1 ______  t  n .  "MM n N  h r  I » n f r o n a n n r r  n r 7 V P 7 u n io  i a (lift II16 u ld lU  u o  i p  “ r  ■ i_ „ „  : 1 /  » ^ 1. «  O *• , j  - / ~ i  . . ,1 1 1  i* - •  -------ł—-  ośw iadczenie Cesarza, który
konkordatu; konkordat

i dla tee-o iAst n a  n i a J odbvt tylko I swoją" uchw ałę.4* I j W  traktatem prawa publicznego; Monarcha nie
a tego jest na mą o y y p».vtelnikftin że m inister w oinv I hvA n n i m T m  nrzez czynniki nrawodaw-

iy poa ręką świadczą ze p. Wysocki, w arszaw y- > Kwieciński, NN, NN, Fr. żądania za transport, przyczyniają się me mało do f o r t y f i k a o y j  K r a k o w a  po- l / n d t a  nrwDOBliM ol
in, uczeń niegdyś Qa.ttrin.ego, nadawszy w( szkołę M  M - BSuml, Fuchsig po ,  20  Richter c. 10. 0^raniczenia wszelkiego ruchu handlowego. P s z e n . c a P ^ W ^ ^  10 IJ  I 1 E «  CJJ daWniejPzą „ / “rzekt P n S r z e g a ć
doskiej ostatni po ysk wrodzonemu swemu talentów, P ^  V i c i o r i n a  z Makowa: Hr. Maury-L a braku celniejszych gatunków nie daje się ^ S P ^ ł ^  ą

zió z korzyścią,obok zna- cy St. Genois 2 0  złr.

że Kraków

w aż^ za  miły dla siebie obowiązek, dowody swego U  G- Baruch> H- Turnau> P° zlr* 2 > S - Zamors \" L h o d n ic h  p o w i a t L r S c y l  z a k u p u j ą  j ę c z -  legacya  w ęgierska przychyliła s ię  atoli do proje- sU w y  0 m ałżeństw ie przyśpieszy rokow ania z
L u ,  cenionego w krąju klasycznym sztuki, który |Dz.ubkowsk , j o  o. 30 .  _________Z  Z a w i i .  Loco nszenicę 1 7 0 1 ntu rządow ego i uchwaliła całe 400 ,000  z ł ,
posiada największych mistrzów i znawców, złożyć
wobec rodaków, którzy, jak się to już stało w Po­
znaniu, gdzie p. Wysocki niedawno dał koncert, za­
pewne dorzucą własny liść do wieńca sławy zagra­
nicznej. Później doniesiemy o dniu, w którym p.

przez p. Władysława H a l l e r a  z Polanki zebrane mień w Morawii Loco Lwów płacono ps^eni. ^ ; ,
lfant. 13 z ł , ,  żyto 160 funt. 8 złr. 56 c., jęczmień |w powiecie Wadowickim złr. 120.

|a a ją  
stawj 
Rzym em .

Powstaje teraz pytanie: czy d elegacya w ęg ie r - | Kardynał ks. S c h w a r z e n b e r g  zbija ateisty- 
ska odstąpi od pierwotnej uchwały, czy też po pa- czne poglądy. Idea religijna m ałżeństw a stoi po-
 1 i- ___ 1-------- I___ 4 __________________    n ł n  r i f . iM T łn I n  _____________r m i r a n i a n  Ir A H A t  fi H P V W ll -

pVw n u S . .w u w iu m  ^  65 c> 8ka odstąpi od pierwotnej uenwały, czy tez po pa- czne poglądy. Idea religijna m aizensiw a sio i po-
przez p. M arce leg o  D r o h  o j  o w a k i e g o  l l  ■ ^  zamie- b’ b y j y  ceny następu- rokrotnem bezskutecznem  zniesieniu s ię— przyjdzie uad traktatem  i ustaw ą; przepisy kodeksu cyw il-
tyme złr. 24 c. 52 /a, tj. X. Zdrzelski w . 1  ^  D3zenica 170 fnnt 13 złr 60 c-, ży- do głosow ania na w spólnem  posiedzeniu obu De- nego są  n iekonsekw entne; m ałżeństwo c y w i l n e
r zebrał z ł ,  12 c. 62*/,; X. Przybyło w Maniowy j ą c e :  Bo h na p en,ca 170 flin t 13 z ł ,  60 c J  6  8  ^ bu mora’lnodci c h r z e ś c i j a ń s k i e j ^

3 c. 50; X. Szot w Krościenku 3 złr. 50; p1 M. to 158 funt. 9 złr. 25 c., jęczmień 142 iuni. o —  j — —  j_:_  - v - . j  . /  ’  , '  . . • _  -------------
Wysocki da koncert. Drohojowski 5 z ł ,  80 c., owies 1

B z ty n ie ______________________________    .
wy zebrał złr. 12 c. 5 2 V2; X. Przybyło w Maniowy jące: Bochnia: pszenica . .  | |e£racvi. ................................................................... ..........
złr. 3 c. 50; X. Szot w Krościenku 3 złr. 50; p - 1to 158 funt. Handel bardzo O przebiegu drugiego dnia obrad nad nstaw ąl w końcu zaś rzek ł: S ta ń m y  i my jako mm- przed

!v dla braku nonvtń- zakuDuo owsa na spe- m ałżeńską w Izbie w yższej, w spom ina w krótko- tronem; choćby szło  o krew naszą i życie. K r a u s a
nanierach procento-| PrzeK ^  « .  a s n a m e j o  w w ro u a o ™ ™  . ogramoauiiy <ua ™ r a  popyltu, zaaup funt.Iśei list powyżej zam ieszczony ( # ) .  z prawno - politycznego punktu w idzenia zbija

67, tj. St. Żeleński złr. 20; klasztór Benedyktynek kulacye z“ n i e j  ̂ ir q ' ^ " ^ . ł r  40 c jęczmień O i. zeta Kotońska zaprzecza w liśc ie  z Berlina zarzuty. Hr. A u e r s p e r g  uważa przedm iot ten
w Stamątkach złr. 10; Cezar Haller, Roman Włodek, 13 złr. 50  c. żyto 159 funt. 9 zhr- 4 •» J« , doflie8ieniu 2'imesa, jakoby Francya zam ierzała za k w estyę konstytucyjną. Austrya od roku 1848
£5?°S. S . ?  8t .± ;  l4Lfa%A tnŁl tLZrS C z c z o n y ,  pnŷ  do polityki prusko-rosyjakiej na W scho-1 znajduje się  w fazie konstytucyjnej. Wszelkie_ na-

popytu; zakupno
J 67, tj. St. Żeleński złr. 20: 

wych złr. 2,200. ‘
—  Z  p o w i a t u  Brzozow skiego 19 marca,
D. 17 b. m. hr. Bonawentura B u k o w s k i  został

w y b r a n y m  p r e z e s e m  R a d y  powiatowój w miejsce p. P o - |B ^°w  ̂ Niwicki, H. Weissenberg, K. ....

^  p .  » * . i  Ł . E . W  U t o :  P - ?^ » 0  y / j .  “  B- ^ - 9 l i - . . i ; r . b 7 ^ f . p i ,  w  Peteraburgn
ski, Hantschl po złr. 1. I funt. 9 złr. c., jęczmień . | bt<Sr«m

j rvuuaiuki pu zir. oj wojciecii idirŁ<tuu"»ai  ̂ iuuu v , v ...Vu ?vAtanić
p 0.|W ła d . Żeleński, Z.Marszałkowicz, B. N iw m ki^H ydor | Przy stałychcenach h an d el był n»der ogram z y, pr j  zdaniem rzeczonejr gazety" nie I ruszenie prawa ludu stanow ienia o s o b ie ,  ciężko

ZUpe % & JTT I •   miara Kr» ^runowo nia anulfl-Lia -,oroJ7(l fi nt VP.Il 67.AH mńp.iło. Wahftf*. mUnifftfttnWeissen-1 a w końcu tygodnia popadł w

nia Rady co do atrybucyj Wydziału, 
wybrano p. Hieronima R o m e r a  z Grabownicy, ra­
dnym w miejsce p. Ludwika S k r z y ń s k i e g o ,  który j 
dla słabości zdrowia złożył był mandat.

—  Odbieramy list następujący:
Dzików d. 18 marca.

Szanowny Panie Redaktorze.
W Kronice Czasu z 17go marca N. 64 umieszczo­

ną była korespondeneya oznaczona literą B . datowa-

Mirów

10 złr., razem 15 złr.

c żyto 158 zasługuje wcale na wiarę, bo Francya nie znała- się zawsze dotychczas mściło. Wobec manifestu 
’ łby zaufania w Petersburgu. cesarskiego w chwili wstąpiena na tron, w którym

Doniesienie Timesa, któremu zaprzecza Gazeta  8ą przyrzeczone rządy konstytucyjne,^konkordat jest
interesów 

dru- 
obeeuego 

rząd o- 
Rzy-

przez oddział Tow. Rolu. T ł u m a c k o - S t a n i - j ztr. 81 c., żyto 159 funt. 9 z ł,,^ ę_  |P _  oględao6ći p odcza8 w ystaw y paryskiej Car Posiedzenie następne jutro. D w aj m ówcy janeral-
.. . ---------  .  .  utoro-lni zabierają jeszcze głos.

spra- Większość komisyi Izby wyższej uchwaliła
moiuA<iu.uu1« .v j< > ..u ,.r v i, .J.. Fran- ustawę szkolną, w myśl głównych zasad uchwały
eya była skłonną pozwolićRosyi dzialaćnadDunajem Izby deputowanych. Mniejszość w nosi, aby ode- 
ala chciała wzamiau granicę Renu; Car jednak L jad ustawę do komisyi celem wygotowania nowej 
nie chciał wdawać się w układy kosztem Prus. ustawy szkolnej, według zasad zastrzegających 
Teraz po trzeci raz poruszono myśl układów, żą- wpływ kościoła katolickiego na religijne i moral- 
dając od Pras tylko neutralności, a tym razem ne wychowanie i utrzymanie cechy konfesyjnej w 
myśl w yszła nie od Rosyi lecz od Francyi i nie szkołach ludowych i średnich, 
w Petersburgu lecz w Berlinie była przedstawio- Delegacya Rady państwa w pełnym składzie 
uą. Gabinet petersburski, jak się pokazuje, był swoim uchwaliła po większej części wnioski wy- 
uwiadomiony o propozycyach francuskich, zanim ]działu tyczące się punktów różniących od dele-

cyi węgierskiej.
Fremdenblatt z soboty dowiadaje się, że podług

tfiiucuta ..j — —j ------  ■----------  ; ^------ —  ̂ ■ uuiw^ij*" —  s
.W ydziałów  powiatowych, znajduje się ustęp brzmią- cki, Wasylewski, Paweł Śkwarczyński, Wład. Rylski, | rjsdorfu 550  sztuk, 
cy dosłownie jak następuje:...........„0 naszej (Radzie) 1 po złr. 20; na balu w Stanisławowie na ręce hr- Al. '
D o w i a t u  T a r n o b r z e s k i e g o  n i e  możemy t e g o  powiedzieć,— I Dzieduszyckiego, Tymoleon Mochnacki, Eustachy Ryl-
u nas póty było życie i zajęcie, dopóki się Rada nieu- ski, Zakrzewski z Wiktorowa, hr. Al. Dzieduszycki i ^ r ^ e g l ą d  p 0 l t t y « 2 R i i y .

D e p e s z a  le legra ilcu n e.

t  "  « L ? n ! i w » f « °  ŻD08Zt v o w o i a t  się na daty*  i td. l i  Józef Jabłonowski po złr. 50; Michał Gątkiewicz,
Grpby to** rzńT opteBialoleii niedbalstwa wymierso-1 Jgnncy K.mi4. t i i I M  -  *  M , X. kan. Kra- 

• n  ; w o  »astpDcv. których obo- I sowski złr. 10, Józef Borecki złr. 5.
wUkiO T je s U a k  wiadomo, a«olaiiio Rady w m aio  wodlag listy p. Ant. B r o n i e w s k i e g o ^  2(KI alr.

w ł a ś c i w y m . - C a y . t a . y ? o a ^  M U « k i» ,  I P e t e w b B - Z  } » ^  I uw iadom iony o  propoayoyacl. iraucnak ico , z a m m ld a ia la  ty o a ,c e  « ,

10- Akt- Bi. X. P., L. LabaS, Meadel  ̂ ^km m  | *0 ^ ^ a ię^ o  wjdinchn na Wacho-1 |

przez Prezesa na 26ty marca, jezei. teraz weźmiemy p o ;  uzDierane w agorsau w k x o ™  »  A ;’ I naród nie rzuci się  za nią. N ic nie każe przewi- _ „ . , . . .  . t n8tawv w zgięuem  uo.gauibow aum  m zęuow
na uwagę, że w tym przeciągu czasu od l i g o  lutego hr. Sehónfeld właśc. Dąbrówki nadesłał z Gradcu złr. k  wać m ożności woj oy . D yplom acya rosyjska me Jak twierdzi L a France, k siążę Napoleon je w iatowyJh.— Hr. T a a f f e  odpow iada na inter- 
do 26 marca odbyć się musiała podróż do Lwowa 50; Ant. Broniewski złr. 5 c. • przestaje bronić interesów pokoju europejskiego, byw a podróż bez w ytkniętego z góry P .u_n’ ~ I DejaCy e  w zględem  w ybryków  w ojskow ych  i mówi,
w celu Złożenia ustawą prMpisanego p ra p eczen ia J  wcdług listy pana G ^u<? z l 6 a k i e g ® J ^ t e m  ni n  P a r y *  20 marca, i^ ż ło r  ogłasza bez żaduych bowiem miał być w Paryżu już 1 4 g o , a tym cza- P̂  ^ dane zogta, r0Zp0rządzen ia , aby zapo-
następnie przygotowawcze sesye W ydziału, który 50 rozdane za porozumieniem się z komitetem pil-1 dłQ im ki z broszury: „Tytuły prawne L em  jeździ z m iasta do m iasta, i lubo I b ied zD od ob n ym  w ybrykom  a  z winnymi postą-
przedmioty do obrad Rady opracować winieD, w koń- zmeńskim: Jan Okuniewski, Korczyński, Dr^Grosser, napoleońskiej44 i daje im napis: „Vox  g0 na kolei w  Paryżu, spóżoił 8,|  z P,0^ i Onie pioue bedzie w edle art 18 22 i 28 kodeksu
J T ż e  musiał upłynąć dwutygodniowy termin również W ł. Trzecieski, J. Hercok, Scbmatzer, Jgn. Hake, »  “J , . .  \ La Patrie  donosi, że książę Koloa^  I u^ t; a1̂ 6 f g ,ó8ami przeciw
ustawą przepisany na ogłoszenie budżetu i doręczenie po złr. 1: Sednik, W. Grosser, Juda Machler, po o. Ł o n d y n  2 0  marca. Bil reform y parlamen- uda się  do Bełgn i 8tHD,.e Y  feijku dzienuików 151 w niosek  G i o v a n e l l e g o ,  aby wzm ocnić

ń  jeżeli to wszystko uwzględnimy, to r z e - |5 0 ,  Leon Parkierowicz złr. 5. . Itarnei dla I r l a n d y i  przedłożony Izbie niższej Donoszono równocześnie
> . i --------nrrr.rrma/. ta  1 ----------------- --- Dgonarda S e t  a f  i fi s k i e g o w Bochni] J - --------------------  1— Iczywiśeie każdy bezstronny musi przyznać, że przy- ,  przez p, 

spieszenie u p r a g n i o n e j  przez koresponden a pierwszćj złr. 96 c.
sesvi Rady było istotnem niepodobieństwem. rycy p 0tooki

Drobniejsze zajęcia i okoliczności, jak najęcie lo ciech Chrzanowski złr. 2 c. 50; X. Wałęga
kalu sprawienie mebli, jak wreszcie kilkodniową obło- gwizdowa złr. 2 e. 30; L. Serafiński złr. 3; Dr. Ho

L , r-b .  rlAtvkaiaO iodoak 8ZCZ6- I KTiard. T̂ r. Tlran^nnffAvor PftWfił Ni

ib ie niższej Donoszono równocześnie ™  \  °  członkam i Izby
p. Leonarda H e r a t i n s a i e g o  w JJOUU*111 ,atrzymu;e dotychczasow y census po h rab stw ach ,L e za w pływem  rządu fraucnskmgo renta w łoska w ydział konstytucyjny Tyrolu. W koń-
I 57, tj. Rada m. Bochni 25 złr., hr. Man- do angielskiego. -  Jenerał za granicą nie została podciągu ^  pod podatek; z G orvcvi. Istry . . południowego i f -----------
ooki 25 złr., Edward Homolacz złr. 5, WoJ Manier m iał 25*0  lutego schadzkę zadawalniającą jak memmej, i e z  Berlina zrobiono w W iedniu przed-

-- —  z Po- N aPier “ la ł „traż wojsk angielskich stała stawienia z powodu zamiaru podw yższenia w Austryi
K assaim . P r z e d n i a  straży w o js^ a n g .e ^  ^  ^ P O ^  P^P^t-ów pabliczaych, a  to

śliwym czasie od l i g o  lutego — , . „ , .
sie musiało Major, J. Hantschl, X. Wal. Danek, X. Józef Kufel,

Jakiego więc znaku życia korespondent od Wy- Eboer, F. Wnorowski, J. Michnik, G. F . Nechowaki, I
działu się spodziewał, odgadnąć nie umiem; ale za to Rubin i Lindenberger, XX. po złr. 1; A. Weihinger j
wiem , że gdyby korespondent B „  mieszkający pod Dr. Mohr Grotowski, W . Pisz, Saw. Sobolewski I r .  
Rozwadowem; zamiast obwiniać Wydział w dzienni- Semsch XX. po 50  c.; T . H., XX. po 4 0  c., I i ze-  
kach, zechciał się b y ł — w chwalebnój o dobro po- tocki 27 c., Tunner 20  c.
wiatu troskliwości—  zgłosić, czy to osobiście czy li- Ogółem uczyni złr. 1695 c. 69 / ,

b . . .   : u- a I Kraków 9 marca 1868
Z komitetu Tow. Gosp. Roln.

Wiceprezes Sekretarz
P r. Paszkowski. J . M. Jawornicki.

weneckiemu zw o ustawą podatku od L j a na giełdach berlińskiej i frankfurckiej papie-
nycł^ obraduje |rów  austryackich. Nordd. allg. Ztg oświadcza dziś

wyraźnie, że ze strony Prus nie wyszło do Wie­
dnia ani przedstawienie, ani żadna p o d o b n a  po-Wledeu 20 marca.
gróżka, jak skoro nawet podczas wojny z Austryą 
r. 1866 papiery austryackie bez przeszkody by-

etownie z zapytaniem do Prezesa, którego musi być 
sąsiadem, lub do jego zastępcy, byłby otrzymał chę­
tne wyjaśnienie, które teraz zmusił nas dać publi­
czności.

Nie mogę jeszcze pominąć ironicznych Błów ostat­
nich korespondencyi:.... spodziew am y się coś zno­

i ł  Na dzisiejszem  posiedzeniu izby w yższej to . . .  -------„ — y, herlińskiei
czy ła  się  dalej d ysku sya nad u s t a w ą  m a ł ż e n - | w a ! y  zapisyw ane na cenn.ku _gie|dy berlińskiej
s k ą .  Hr. Wickenburg postawił wniosek zamki

cif d/® ka8yl l ? ^ 1" lL tw W49°.8 e Z tego1Z8taosunku fk?Jh m ^ d zy  Austryą i P rusam i, jak ie  obecnie

z Gorycyi, Istryi i południowego 
cu przedłożono Izbie propozycyę finansową dla 
pokrycia niedoboru. Składa się ona z pięciu pro­
jektów ustawodawczych: sprzedaż dóbr skarbo­
wych w wysokości 25 mil. złr.; podjęcie 2 0 -mi­
lionowego bieżącego dlngu publicznego; podwyż­
szenie opłat od wygranych loteryjnych; zamienie­
nie fundowanego długu publicznego na dług ren­
towy; wreszcie podatek od kapitała.

Kursa. W i e d e ń  21 marca, godzina2 po poład. 
Metaliki 57*— . —  Pożyczka narodowa 64’85. —  
Losy z roku 1860 82-90. — Akcye banku 7 11 .— 
Akcye kred. 190-40. —  Londyn 1 1 5 4 0  —  Srebro 
112-75.— Dukat 5-45.

P a r y ż 20 marca wieczór. Renta 69-12.

ODPOWIEDZIALNY KKDAKTUB I  WXDAWCA 

A n t o n i  M u lo b  u k o  t v s  k i .

Kurs papierów i pieniędzy-Lwów 15 marca. (Sprawozdanie tygodniowe.) 
wu usłyszeć o naszćj Radzie, jak będzie potrzeba p ie -1 p 0 dJugotrwającem uporczywem zimnie, powietrze o- 
niedzy.>••“ jRz(f zywi^  pod tym względem nie m y liL iepla się powoli, tak że w ciągu ubiegłego tygodnia 2 ,  marca
się korespondent, bo jak powszechnie wiadomo, pier- miehśmy w południe około^-f- 6 R. Podczas 8dy Sreb. poi. st. za lOOzł 
wsza czynnością Wydziału musi być przedłożenie Ra-1 w p0wiatach wschodnich Galicyi doliny są jeszcze __ nowe obr  ̂
dzie*powiatoWÓj budżetu. Zdaje s ię , że i to korea-1 śniegiem okryte, w powiatach zachodnich, zwłaszcza Listy zastpoi.bezk. 
nondent B  z góry Już Wydziałowi chce mieć za złe. kolo Krakowa, zasiewy ozime zaczynająjjuż okrywać Banknoty poi 100 złr.
P W końcuzechc i ć j Panprzyj ą6 i t . d< ^ ę  zielonością. ł  t -

Jan Tarnowski I w  handlu towarowym ruch nader był ograniczony;
Wiceprezes R»dy PowlatowAj Tarnobrzeskićj. powtarza się to corocznie o tej porze i jest skutkiem

  jjnia 20?o marca .na pół wypogodzone niebo, utrudnionej komunikacyi z powodu, iż zawsze na wio-
Cieplomierz największe ciepło wskazywał + •  4°,9 R .,L ę  psują się tak gościńce jak i drogi. Woźnice trud- 
najmnieisze —  3°,3 R., Barometr podnosi się powoli, L iący  się przewozem towarów tak dalece podnieśli ceny 
stan jego o godzinie 6ój zrana dma 21 marca 330«‘,63, transportu, że możebnym jest tylko transport mektó- 
zaś ciep łoJerza -  O",6 ^ iatr 2°g<> przez ia ły  rych towarów, a mianowicie wełny, lnu, konopi, pa- 
dzień północno-wschodni, zaś 2 Igo przeszedł na słaby k u ł  i płótna zgrzebnego, na które jest znaczny popyt 
północno-zachodni. śói K \ z w 98ier- W Drohobyczy odbyt na wosk z‘e“ ny 1

_  W niedzielę dnia 22go marca, bój Katarzyny naftę bardzo był ograniczony. Znaczniejszą ilość wo- 
panny; w poniedziałek dnia 23 marca, 8go Oktawiana 8ka ziemnego zakupiono do Ostrawy i cokolwiek naf- 
mpczennika. \ tv  do Wiednia. Ceny zwolna spadać zaczynają. Aa-
= = = = = _________ ~ = = = = = łamanie się mostu na Prucie pod Czerniowcami wy

przyjechali do Krakowa od 20 do 21  marca. Wołało konieczność ustanowienia expozytury celnej w 
HOTEL POD ROŻĄ: Józef Noworytko z Myślą- Łuianach, a to jezt przyczyną znacznej zwłoki ekspe-

chowic Karol Głuchowski z Czerniowic, Feliks N o-ld ycy i towarów, które ze wschodu przychodzą do nas

Ruble ros. za 100 rsr. 
Talary prs. za 100 tal. 
Bankn. pr. za 160 złr. 
Srebro nowe austr. . 
Dukat ważny . . . 
Napoleon d’or 
Półimperyały rosyjs. 
Listy galic. nowe z k.

•  „ stare „
Oblig. indem. „ 
Ak. k. g. bez k. i dy w. 

„ L. Oz. z całą wpł. 
Listy bankn hi pot.
Wiedeń 20 marca 

5 ji Metaliki na w. a.
„ Pożyczka naród.
„ Metaliki na m. k.
„ Obi. ind. niż. Aust 
„ „ czeskie.

„ węgięrsl 
,  chor. i b.

53 90 
G5
5 ł  — 
86 50 
91 50 
71 
70 2S

54 10
65 30 
57 30 
87 — 
93 -  
71 40 
»0 75

żądają płacą

5J O b i. ind. galioyjs.
„ buków

» „ siedmg.
Pożyczka głod. gal. 

Listy zastawne. 
Banku nar. losow. 

4j Galicyjskie . • 
5ł8 Węgiersk. los.
5J Boden Cr. austr. 
Potyczki loteryjne. 
Losy poż. z r. 1839

. » 1854, . 1860l  n t864
Como-Rente. 
Kredytowe • 
żegl. par. na D 
Ks. Esterhazy 
Księcia Salm.

„ Palfy. 
ks. Klary . . 
hr. St. Genois 
miasta Budy 
ks. Windischg. 
hr. Walds tein. 
hr. Keglevich. 
Rudolfa .

64 75 04 35
65 —
68 35 
99 75

95 50 
76 50 
91 35

Aka. bank. i przem.
Banku naród, austr. 713 710

34 35 Zakładu kredytów. ISO — 189 80
87 50 Żeglugi par.na Dunaju 483 191 —
99 — Kolei półn. Ferdynan. 1745 1740

„ rządowej fr.-a. 354 40 354 30 
95 20  » zachodniej c. El. :.40 — 139 75
75 50 » Pardubickiej . 139 — 138 50
91 _  n południowej . 172 50 173 30
gg ,  Galicyjskioj . 304 75 304 3 i

„ Czemiow.
Oblig.pierwszeństw.

173 — i73 50 Kol. Ces. Elż. 5* za 
?6 35 75 75 -  — — iOOfl.k.m,
83 — 83 80 „ (sr. pr). 100 fl. w.
84 60 84 40  (Einis. 1863) „ „ „
20 — 19 50 Kol. Rząd. St. 500 fr 

133 — t31 75 „ „ „ Emis 1867 „
93 50 93 — Kol. połud. St. 500 fr.

135 -  131 -  „ Bony 6? 1S75-18T6.
33 — 31 50 Kol.pół.C.F.lOOfLk.m 
26 35 *5 75 „ „ „ za 100 fl. w. a.
38 50 37 50 „w  sreb. 5J „ „ „
24 75 34 35 KoLGłog.zalOOttkm.
26 50 38 — Kol. zachód. Czes. za 
18 50 17 50 300fl.a.w. sr.100 fi.w. a.

Kol. połud-pół-niein:33 -
1 5  2 5  
55  50

31 
14 75 — 5J  -  z a
14 50 — — w srebrze

tądajs | plaoij .

181 50

100 50

181 -

100 -  
83 50 : 83 —
83 35' 83 75 

130 35 11S 75 
117 116 50
97 — 96 50 

306 — 305 — 
90 35 89 75 
88 501 

102 35 
75 35

84 50

78 50 
86 —

89 — 
101 75 
74 75

84 —

78 -

Kol.Gal.K.L.300 fl. w.a 
srebrze og za 100 

Kol.Gal.K.L. Emis. II 
Kol. Lw. Cz.po 300 fl. 

(w sr. 5J zafl. 100.)
„ Emisya 1867. 

Grac-K5fl. za 150 fl. 
— (wsr.4Jjj zafl. 100 

Kol. i . Sied. fl. 300 a. w. 
„ półn. czes. po 300 fl. 

a. w. w 8r.po5“ zal00„ 
Tow.Żegl. par. naDu:
— — za fl. lOOm.k. 
Austr. Loyd fl.lOOm.k. 
Kol. Czes. po 300 fl.
-  (w sr. 5 g z a l00fl.)

Waluty.
Cesara, korony- • • 

dukat naobr^C2iŁ
Złoto a l marco - -
tJapoleondory . . .
Fryderyki .
bnidory (niemieckie) 
Suweryny angielskie 
Imperyaty rosyjskie
Srebro .....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowo .

ptww1
93 — 93 —

Pruskie bilety kas. -

L w ó w  19 m“r.ca-88 — 87 50 Dukat holenderski •

77 —
83 —

76 50 
81 —

cesarsK* • • •

S tecem
73 — 
81 80

72 — 
81 40

> p*pu- " Talar PrUskV  • • * 
L isty gal. b. kup. w. a.

37 60 86 60 u * m. k. 
Listy zast. banku hip.

95 -  
95 75

94 — Jbligi indem. b. kup.
1 - 5g Pożyczka naród.

Akc. kol. gal. b. kup.
91 35 90 75 „ „ lwow.- czer.

16 45
5 54

Akcye banku hip. gal.

5 55 W a r t z .  19 marca.
5 48 J 5 47 Listy z a s t 1 ser. rub
5 48 5 45 „ 3 ser. „
9 36£ 9 26 kupon „
9 65 9 55 Listy likwidac. »

9 45 9 35 kupon „
11 60 11 55 Pożyczka r. 1866 „

9 45 9 40 .  r- 1866 .113 5C 113 — Kolej warsz. wied. „
114 5t 113 - „ warsz. byd. „

1 70 1 69 ,  warsz, teresp.

żądają
l 7 0 j

płacą 
1 70

6 55 5 52
9 58 9 50
1 81 1 79
1 58 j 1 57 ‘
1 71 1 70

75 15 74 90
78 90 78 60
86 50 86 —
64 85" 64 55

305 — 204 50
180 50 179 35
74 - 73 —

83 76 82 50
73 75 72 50
—  — 96 *
61 60 61 17
—  _ 1 20

133 - 122 —
120 32 120 —
63 - 62 —
55 1 54 67
81 5( 80 50
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t (524-1)

Za duszę ś. p. 
KATARZYNY z C A N TE N ER Ó W

SZUTKIEWICZOWEJ,
w rocznicę jej zgonu 

odprawi się 
we W torek dnia 24 Marca r. b. 

o godzinie 10 rano
W KOŚCIELE 0 0 .  KAPUCYNÓW 

N abożeństw o ż a ło b n e
na które pozostała ro d z in a  zaprasza Przy­

jaciół i pobożnych  Chrześcian.

Zaproszenie do p r z e d p ł a t y

„DZIENNIK POZNAŃSKI"
wychodzący w Poznaniu.

Prenum erata wynosi w monarchii pru­
skiej 3 tal. 1 egr. 3 fen,, — w Austryi 
6 złr. — w Niemczech 3 tal. 12 sgr. — 
Oprócz zwykłej prenumeraty w każdym 
Urzędzie poczt, i u Ajentów naszych we 
Lwowie i Krakowie, abonować można tak­
że, przesyłając zamówienie wprost do Ad- 
ministracyi „Dziennika Poznańskiego11 z do­
łączeniem 6 złr. w banknotach austryac- 
kich albo dowodu, że się tęź sumę na 
nasz rachunek u bankierów pp. Kirch- 
mayerct i Syna w K r a k o w i e ,  lub Misesa 
we L w o w i e  złożyło. (562-i-3)T

A d m i n i s t r a c y a  
„ D zien n ik a  Poznańskiego.*'

Z a k ła d  fa b ry k i k a p e lu szy  
s ło m k o w y c h

B . F r ie d a  w W iedniu,
Stadt, Adlergasse N. 4.

rozsyła za pobraniem należyto ści pocztą, 
lub za opłaconem nadesłaniem 12, 16 lub 
20 złr. cały tuzin, a za 6, 8 lub 10 złr.

pół-tuzina (518-1-25)

Kapeluszy słomkowych
najnowszych i najwytworniejszych 

na w zór.
T a rozsyłka na próbę ma wyłącznie na 

celu liczbę moich szanownych odbiorców 
powiększyć. Będzie mojcm usiłowaniem 
każdego zamawiającego temi przesyłkami 
okazowemi spowodować, aby nadal został

  moim stałym odbiorcą.
0 ^ - P r z y  zamiejscowych zamówieniach 

na 6 lub 12 sztuk uprasza się o dokładne 
podanie, ile kapeluszy męzkich, damskich 
i dla chłopców lub dziewcząt potrzeba i 
w przybliżeniu miarę podać. Kapelusze sło­
miane przyjm ują się do przerobienia i u - 
brania. — Tylko opłacone przesyłki przyj­
mują się. Za zapakowanie w pudełkach 
drewnianych przy całym tuzinie policzą 
się 7C cent., przy pół tuzinie 60 cent.

Sposobność kupna
Najmodniejsze kapelusze męzkie filcowe 
francuski wyrób, 3, 4, 4-50, 5 - 6  złr.
Paryskie rękawiczki, g laęć: 1 para dam­
skich (% guziczki), męzkich (1 guz.) 65 c.
Te same s tę b n o w a n e ........................... 75 c.

“7 ?  Jedw abne parasole lyońskie:
1 parasol z tnflu, z wytw orną laską, po 

5 40, 6-50 złr.
1 „ z Gros de Napie 8-50, 9-50,

10 80 złr.
1 „ z ang. Alpaca 3-50, 4-20 złr
1 parasolka fularowa, 2-35, 2-80, 3 złr.
1 „ z tuflu, 3-50, 4 50 4-80 złr.
I „ ćn-tout-cas, 5-40, 6 złr.
1 „ wełniana, 80 cnt., 1-20.

W achlarze drewniane malowane, po 35, 
40, 50, 60, 80 cnt., 1, l -20 do 5 złr.

Kozwiązana zagadka , środka 
prawdziwie poręczającego 
utrzymanie piękności. 

P f a w d i l w a  H a s t a  l* « iu -  
alour. Słoiczek na próbę 
CO cnt., Słoik oryginalny 
1-21 złr. Dalsze wychwala­
nie zbyteczne-

Modne obrączki na głow ę, po 10, 20, 30 
40, 50 cent,, do 3 złr.
Bilety wizytowe 100 sztuk, a la minute 
wykonane na amer. prasie pospiesz. 50 c. 
100 szt. litograf, na glanc. papierze 85 „ 
100 „ » » bristol. „ 1-20 „
100 papier, list. z dowoln. wycisk. 40, 60 c. 
100 „ z angiels. monogr. 85, 1-15 „
100 kopert, 28, 35, 45, 60 cent. 
Prześliczne francuskie Brosze, po 10, 20 
30, 40, 50. tO, 80 cnt., 1 do 3 złr. 
K ulczyki tożsamo, 

r  Głównie francuskie świecidełka. 
Praw dziw a W oda Kotońska, l  flakon 20, 
30, 50, 60 cnt., 1—1-20 złr.
Francuskie Parfumerye, 1 flak. 30, 60 c. 
do 1 złr.
Zajmujące i zabaw iające przedmioty.

Chustki do nosa do codziennego użytku , 1 pu­
dełko z 2ma tuzinami -  50 cent.

Fracuskie węże m uzyczne....................... 40 i 50 c.
a ptaszki „ „ 70 cent.

Angielskie noże do golenia, po to  cent., 1, 1-50,
2 złr.

p ^ “Prócz tych przedmiotów jest na Składzie 
jeszcze wiele tysięcy artykułów  francuskiego, an­
gielskiego i niemieckiego wyrobu, w galanteryj­
nych, zbytkowych i potrzebnych przedmiotach. 
Cenniki rozsyłają się d a r m o  • « l> ł» < n ic .

Zamówienia w każdej gałęzi wypełniają 8ię 
szybko za zaliczką pocztową.

B ^ 'K o re sp o n d en cy e  i rozmowa we wszyst 
k ic ^ ę z y k a c h . (353-4-14)

Uprasza się adresować i po polsku.:
„An den ersten P a r i s  e r  B a z a r  f ltr 
Oesterreich in  W ien, verldngerte Kdrntner- 
strasse 51, im Palais Tedesco, vis - A -  vis 

der neuen Oper.
Jedw abne chustki na szyję, Lamaire, mo­
dne damskie, po 90 cent.*

Syphilis-Geschlecbts- und Bruch-Kranken
ertbeilt miindlich und b r i e f l i c h  Rath, 
wie seit 32 Jahren taglich von 12—4 Uhr.

Mpezialarzt:
**'■ d .  Gollmann, W i e n ,  

(436-3-12) Tuchlauben Nr. 18.

Nowe wynalazki
P. B ergm an n a ,

Chemika w Paryżu, Bulevard Magenta, 
poleca:

Mydło smołowe cneantZ r2Uty skóry:po 40 
Wata na gościec po 40 i 80 cent. 
Tinktnra na porost wąsów, nŚ z wy
środek na wzbudzenie gęstego porostu nawet n 
młodych ludzi, po 1 i 2 złr.
Bawełna na ból zębów, po 25 cent.
P o m a d a  Inw rnda na wzmocnienie i kę- rUllldua 1UWUud dzierżawienie włosów, po
40, 60 i 80 centów.

Apteka S ło c k tn a ra  w Krakowie.

Tamże (lo nabycia:

Apteczki homeopatyczne S .3 dV0°
jedynczy środek 20 cent.
Wnda Mnrnca jedynie skuteczna przeciw 
W UUd. 1UUI a a d ,  wypadaniu włosów, po zlr. 
1 cent. 50 i 75 cent. (295-4-8)T

Ogłoszenie.
W  skutek odprawienia P . Antoniego 

Kwiecińskiego z kancelaryi mojój ośm ie­
lam  się  upraszać szan ow ny ch  pp. K lien­
tów, aby wszystkie listy szczególnie zaś 
przesyłki p ien iężne  pod m o ją  adresą  
w łasną: „ d o  W acław a Karola Ehrlera za­
s tępcy  spraw  arcyksiąźęcych i ad w o k a ­
ta k ra jo w eg o"  do Biały nadsyłać zechcieli.

P ieniądze zaś —  które osobiście przez 
W nych pp. Klientów w kancelaryi m o ­
jej mają być  złożone —  upraszam  od ­
d ać  albo do moich rąk własnych lub 
też do rąk syna m ego  Dra. Ja n a  E h r-  
lehra.

Biała dnia 1 7 S° Marca 4 8 6 8  r.
I f .  K. E h rler ,

(516-2-3) A d w o k a t  k r a j o w y .

na LOST KREDYTOWE 
i Promesy na Losy z r. 1864,

ciągnienie pierwszych odbędzie się
MTdnfa 1 Kwietnia — drugich dnia 

15 Kwietnia r. h .9
wystawia i sprzedaje 

Dom bankowy

F. J. KIRCHM AYER
n KRAKOWIE.

i SYN
(612-2-) T

Promesy losow kredytowych
z podpisem J .  C .  S o t l i e i U f t ,

wraz ze stępieni po 4  złr., k tórych ciągnienie dnia 1 Kwietnia 1 8 6 8  odb ędz ie  się,
s p r z e d a j e

(56i-iyr • / .  Marti  w Krakowie.

niędzy
Zamówienia na prowincyę uskutecznia się jedynie za nadesłaniem pie-

zy f r aa n  co.

IW lu ż  w dniu 1 Kwietnia r. I). c i ą g n i e n i e ^ B W

Losów Rudolfa,
głów na wygrana 9 0 * 0 0 0  złr. wal. austr.
Losów tych, których ciągnienie corocznie dwa razy z głównemi wygrariemi, 

raz 2 5 .0 0 0 , drugi raz 2 0 .0 0 0  złr. odbywa się, z których każden wyciągniętym 
być musi, niemogących iść w porównanie z inszeini gatunkami losów—dla tego, że 
są hipotecznie zapewnione, można n a b y ć 'o r y g ) i i i a ln y c l i  według k u rsu  dzień-

S S Ę . ?  J o h .  C .  S o l  h e n
a w K r a k o w i e  po tym samym kursie u .F fi 11(1 J V n r f l H . ' W I

99NEUES WIENER TAGBLATT it

organ demokratyczny.
Zapraszamy niniejszem do przedpłaty na dziennik „NeilCS T Y i e n e r - T a g f t > l a t t , “  organ demokratyczny.

Trzymając się zasad najbardziej postępowych (najskrajniejszych), traktuje „ T i l g b l a t t “  wszelkie sprawy 
polityczne, socyalne i religijne, wolno i niezależnie. W  skutek podawanych szybko, i ze źródeł pewnych, wiadomości 
z zakresu życia publicznego wszelkich gałęzi, wywalczył sobie „ T i l g l b l f l t t 44 stanowisko znakomite, i inne dzienniki 
znajdują w nim źródło swych wiadomości. Największą uwagę poświęca części interesów i jinansów. Zabawie poświę­
cono obfity f e j l e t o n  pod redakcyą znanego komedyo-pisarza Zygmunta Schlesingera, i cały szereg małych, zajmu­
jących i ciekawych romansów. Abonenci otrzymają prócz tego, bezpłatnie wychodzący dwa razy w tygodniu „ H I c i l C S  
F a i l l i l i e i l - J o u r n a l . 44 stanowiący całość poświęconą rozrywce.

W obec tego, co ofiaruje, jest „jleilCS "Wiener-Taglllalt44 najobfitszym, a zaratn najtańszym 
dziennikiem. Przedpłata z przesyłką‘codzienną pocztową, wynosi:

Kwartalnie 3 zlr. 45 cent.
Miesięcznie 1 złr- 15 cent.

Nowo przystępujący prenurneranci otrzymają b e z p ł a t n i e  początek rom ansu z życiem napisanego i zajmu­
jącego pod tytułem : „Kaiser Josef und der Galgenpater,11 przez Antoniego Langera. Pierwszych dni Kwietuia r. b. 
rozpocznie się nowy romans z życia skazańców sądu ktrnego, z angielskiego.

Wielkie reformy w prawodawstwie powodowały W ydawnictwo . . T a i t l l l a t t U 44 do przyłączenia osobnego do­
datku pod tytułem : (520--2)T

„ F R E I B  G r E M E U N T D E 44 (W OLNA GMINA),
w którym to dodatku wszystkie nowe prawa w najpopularniejszy sposób wykładają się.

„Tag’blatt44 Z dodatk iem  „Woln» gmina44 kosztuje: 
miesięcznie 1 złr. 40 cent. — Kwartalnie 4 złr.

Die Administration des V1Seuen Wiener Tagblatt“
W ien, Stadt, Scliulerstrasse Hf. 1 7 .

LONDINI
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Główny Skład do rozsyłania Apteka „pod Bocianem" (zum Storch) w Wiedniu.
**rnsxę zwrócić nwagę I Każde pudełko przeze mnie wyrabianych Proszków Seidlickich, i  każdy papierek jednę dozę zajj

wierający, dla rozróżnienia od podobnych innych wyrobów, opatrzony )ts t moją m arką ochronną.
Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 4 złr. 25 cent. wal. a.

Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozm aitszych wypadkach udowodnioną skuteczność, nie-S 
zaprzeczenie pierwsze m iejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa! 
cesarskiego, dowodzą najszczegółowićj, że proszki te przy ciągłych zatw ardzeniach, niestrawnościach i zgagach, orazl 
w kurczach, słabościach nórek, cierpieniach nerwów, biciach serca, p rzy  półgłowybolach, uderzeniach krwi, reu-j 
matycznych rwaniach członków, niemniój przy skłonności do histeryi, hipokondryi długo trwającój, do wymiot, itp., 
z najlepszym skutkiem  używane były i dzielnemi się okazywały.

S k ład  teg o  proszku u trzym ują :  (34 5.)
w K r a k o w ie :  pan H r, S a w i c z e w s k i  aptekarz i pan M . J a w o r n i c k i ,  w e L w ow ie: pan P i o t r \

M ik o la s z ,  p. C. S c h u b u th ,  p. jp. W . K ró lik o w sk i.

Promesy losów kredytowych
po 3 z łr .  5 0  cnt. I 5 0  cn t. s tęp el. (521-3-6)

na ciągnienie w  d. 1 Kwietnia odbyć się mające
którem jest,

Główna wygrana 200,000 złr.
Biorącym 10 sztuk, 1 sztuka dodaje się bezpłatnie. Są do nabycia

u Joh. C. Sothena, Wien, Graben 13.
Te same promesy z podpisem rzeczonego domu bankierskiego są z temi 8*' 

memi korzyściami do nabycia w K r a k o w i e  w  g łó w n e j  T rafice  w R y n k 0,

Liczba odb iorców  włącznie z Galicyą wynosi prawie 9 . 5 0 0 ^ ^ J ®
S zan ow n ej P u b liczn o śc i m o n a rch ii A u stry a ck iej

oznajmia n a j w i ę k s z e  przedsiębiorstwo

Fabryki płócien i bielizny
S 3 ,  m ?  Ł . ,

Filia i fabryka przy Kiirntnerring N. 1, Skład główny: K&rntnerstrasse, 27, 
„ zu m  E rzh e rzo g  K a r l  

że na W y s t a w a c h  p r z e m y s ł o w y c h  n a jw y ż s z e m i  i mianowicie

s r e b r n e m i
j e d y n i e  i wyłącznie

Wystawa przemysłowa 
1 8 6 7 .

m e d a l a m i
o d z n a c z o n e  było.

Załatwiając wszelkie zlecenia listowne (w  każdym języku pisane), za p rzesyłką g o ­
tówki, za pobraniem przez pocztę lub kolej, to  jest (przy odebraniu paki z towaram i, 
składa się należytość i gotowi jesteśmy takowe wszędzie rozsyłać. — Przytaczam y niżej 
pod zupełnem zaręczeniem Cennik znacznie zniżonych cen fabrycznych.

Z lnu 
rumbur- 

' sk iego

Koszule męzkie,
Koszule damskie,

Koszule damskie nocue,

(potrzeba objętość szyi podać), po złr. 1 ŁO, 
2, 3, 4, 5, do 6 złr. najcieńsze._____________

o złr. t-80, 2 ; cienkie ściągane po 
2-50, tudzież formy szw ajcarskiej, zupełnie 

nowego fasonu z haftami po złr. 3, 3-50, 4, 5, jak o  też najcieńsze k o ­
szule lniane i batystowe z haftem, także kołnierzyki (Fantasie parisien-
ne) po zlr. 6 do 8 . ________________

z długiemi rękawami po złr. 3-50, 
także haftowane po złr. 5 do 6-

Ga t k i  męzkie, po zlr. 1,1-50, 2, 2-50 do złr. 3, krojem do ja -  
zdy, francuskie i węgierskie fasony.

m a j t k i  <1 ii  niskie lniane, perkąlowe lub barchan., po złr. 2, 2-50, do 3 z haftem u spodu 
Damskie negliże albo gorsety nocne perkalowe lub z najlepszego barchanu, od

złr. 2 do 2-50, lniane lub z francus. batystu haftowane, po złr. 3-50, 5 do 6.______
Pończochy Inl^szkarpetki, tuzia po złr. 5, 6, 8 do to  złr. najcieńsze.____________
Koszule męzkie zbytkowe z artyst. przodem (podać objętość szyi) po zł. 6 , 7 do 8 
Hownle męskie Haneiowe różnobarwne, po złr- 4-50, 5 do 6, (podać objęt. szyi). 
Kołnierzyki podług najnowszych fasonów, tuzin po złr. 2, 3 do 4, (podać) objęt. szyi). 
Chustki «io nosa lniane, tuzin po złr. 

złr. 2-50, 3-50, 4, 5, 6, 8 do 10.
1-50 do złr. 2 za małe, więkBze i cieńsze po

Chustki óo nosa batystowe damskie, tuzin po złr. 5, 6, 7, 9 do 10 najcieńsze. 
Scrwet~iub ręczników tuzin tylko złr. 5, 6, 7 do 9 roboty adamaszkowej nicianej. 
Jeden  garnitur stołowy lniany na 6 osób (jeden obrus z 6 serwetami) po złr. 6, 

6, 8 do 10 złr. najcień. roboty adamasz., na 12 osób kosztuje toż samo podwójnie. 
30 łokci materyi kolorowej na pościel, po złr. 8, 9, 10 do 12 za najcieńsze. 
30 łokci płótna z przędzy ręcznej bielonego, podwóina nitka, niebielone po złr 

7-50, 9-50, 11, 13, 15 do 18 złr. najpiękniejsze.
30 łokci płótna gospodarskiego po złr. 14, 16, 18 do 20 złr. najpiękniejsze.
40 do 42 łokci przedniej weby (na cienką pościel lub 

22 do 24 za najcieńsze.
na 12 koszul), po złr. 14, 15, 16,

48 łokci p łó tna  webowego belgijskiego, sztuka po złr. 
szule polecenia godne.

23. 25, 30 do 35 na ko- 
(4»9-2-50)T

50 do 54 łokci niezrównanej dobrej ruinburskiej lub holenderskiej weby (przę­
dzy ręcznej i s/< szerokości, sztuka po złr. 20, 26, 30, 35, 40, 50, 60 do 80 złr.

Koszule nie 
przystające 
najlepiej od­
bierają się 
napo wrót.

Zamówienia z prowincyi odsyłają się najdokładniej; 
sprawunki za przesłaniem pieniędzy lub pobraniem pocztą 
pod zaręczeniem. Listy zaś uprasza się adresować:
an  d ie  B einen• u n d  W dsche -  P a b r ik ,
Kśirntnerstrasse N. 27 im Eckgewolbe der Himmelpfortgasse. 

„zum Erzherzog K arl11 Wien.

Odbiorcy łub 
kupujący za 
50 złr. otrzy­
mują 6 ser­
wet w poda­

runku.

gw Biały Kćlera apt. i J .  Bergera. 
Bochni p. P . Niedzielski. 
B rzeianach  p. Józef Śminkow- 
ski ip . B. Fadenhecht.
Brodach p. F r . Deckert. 
Bnczaezn p. Stefan K ercel. 
Chodorowie p. Z. J .  K rynicki. 
Cserniowcach pan J .  Różański 
* P- Ign . Schnirch.
Dobroinilu p. A. Grotowski, 

i Drohobyczy p. L . Kleczkowski. 
, Grodkn p. a .. Tomaszewski.

w H nsiatynie p. G. Michałowicz.
„ Jagielnicy p. J .  Fischbach.
„ Jarosław ia p. J .  Rohm.
,  Kaliszu p. S. H ildebrand, J&bł- 

kowski, Radoliński i Spółka.
* Lwowie A. Berliner i Z. Rucker. 
,  Limanowie p. A . M uller.
,  M anasterzyskach p. J .  L ipschitz 
,  Nasiczy p. A . M ernyck.
„ Nowym-Sączu p. Kosterkiewi- 

czowa wdowa.

r Nowym-TargH p. G. L auer. 
Podgórzu p. S. Schlesinger. 
Przem yślu pp. F . Geidetsohka 
i Syn i p. E . M achalski 
Przemyślanach p. S t. M idiecki,. 
Radoszynie p. W . R esch. 
Rzeszowie p. J .  Sohaitter i Sp. 
Samborze p. K riegseisen. 
Sanoku Jaklitsch  wdowa. 
Stanisławowie S techer von S o - 
benitz.

w Starem  mieście A . Grotowski 
n Suczawie p. E . Botczat.
* Szczyrzecach p. J .  Pełka. 
n Tarnopolu p. A. Morawetz.
„ Tarnowie W . F. A. W ie lo g ó rsk ij 
,  Toruniu p. A . Giełdziński.
> Tnrce p. M. Piątek.
» W adowicach p. Franc. Foltin.
„ Zaleszczykach p. J .  K odrębski.l 
» Złoczowie p. W olf Korkus.
,  Żółkwi p. K. Krzyżanowski.

Powyższe firmy przyjm ują także zamówienia na

Prawdziwy Olój tranowy z wątroby miętnsowćj
najczystszy i naj'skuteczniejszy gatunek Tranu lekarskiego z B erge** w N o r w e g i i . j  

Praw dziw y Olej tranowy * wątroby miętnsowćj używa się z najlepszym skutkiem  w słabościach piersiowych i  p łuco \ 
•ch, W sztcrojuiacn i u> słabości nRachitis.u Leczy najzastarzalsze cierpienia podaqryczne i  reumatyczne, również jak i chroniczne! 

wyrzuty skóry. . . .  i
Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolw iek chemicznych d o m ie s z k ó w  

znnjdnje ^  • ch,w tym samym alciitecasnym etanie* Jak 9 0  natura wydala.
K ażda flaszka dla różnicy od 

Cena c a łó j butelki
innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest m oją m arką ochraniającą i moim podpisem.B 
1 z łr .  80  cen t. —  p ó ł  b u te lk i  1 z łr . w . a . w ra z  z  in s t r u k c y ą  u ż y w a n ia .

A.. M oll, aptekarz i fabrykant w y ro b ó w  chemicznych w W i e d n i u .

L i c y t a c y a .

Skład towarów korzennych i ma- 
teryałów aptekarskich,

do upadłości Mojżesza Gtinziga 
wdowy należący,

na Kazimierzu przy ulicy Krakowskiej, 
pod L  9 9  Dz. VIII,

od dnia 33 Marca r. I>.
począwszy, od godziny 9 przed południem 
w d rodze  publicznej lioytacyi sprzedaw a­
nym będzie. (514-2/r

HEMOROIDY,
naw et zastarzałe, można bardzo prędko w y l e c z y ć  
przez użycie POMADY p. Itoyer, mającej wła­
sność roztwarzania i rozpędzania. Cena bardzo 

przystępna.

PAPIER ELEKTRO-MAGNETVCZNY
p. Mtoyer, leczy gościec, boleści U r x y x a ,  
paraliże, jak również hatary, irytacye

piersi i naczyń oddechow ych.

“■Skład główny w Paryżu przy ulicy S. Mar­
cina Nr. 225 — w Krakowie w aptece pana 
Miczyńskiego — we Lwowie w aP(,ece .Pana 
Piotra Mikolasza. (166-5-12) T

Paryi
1867.

Wiedeń
1866.

Londyn
1862.

Graben ]tfr. 5
1. Stock, Ecke der Karntnerstrasse 

W W iedniu

Skład Ubiorów
Kellera i Alta,

odznaczony2  ó  
naj wyi/medalami; 1867.

GESELLSCHAPy IN
SALZBURG OEM

poleca najwytworniejsze męzkie Su­
knie własnego wyrobu, według naj­
nowszych żurnalów mody, po z a- 

d z i w i a j ą c o  t a n i c h  c e n a c h .  
Wodny wierzchni Surdut

M T 8
U b i ó r

Uwiadomienie.

Nieomylne i prędkie wytępienie

Szczurów i Myszy
za pomocą ck. upr*ywdejowanej trucizny 
na Myszy i Szczury, w kształcie świecy.

Cena flas*ecx h i 5 0  cen t.
Takowej niefałflZ°wanej dostać można: 

w K r a k o w i ®  u pana j,f, J a w o r t t i c -  
kiego ,  we Lwowie u pp. Konstantego I- 
skierskiego , A do lfa  B erlinera , Zygmunta  
R ukera  i P io tra  M ikolasza; w Tarnowie 
u pp. Józefa  Jahna  i / / ,  Koyi. (133.8-12)

Czcionkami Drukarni „CZASU*4 W. Kirchmayera.

Z wolnej ręki do sprzedania

Dobru 1fficigord
mdi od Kielc 1 tyleż od Chęcin, szosa 
przezyna całą wieś — gruntów ornych 500 
morgów, łąk 60, lasu 180; budynki mu­
rowane nowe, Propinacya przy szosie, 
Piec wapienny. —  Bliższą wiadomość u- 
dzieli Dom Komisowy <S. Z a w a d z k i e ­
g o  w Krakowie, przy ulicy Wiślnej, pod 
L- 269/t 74. (468-3-5)____

Surduty wiosenne . . . 
Wierzchnie surduty . . 
ourduty do polowania . 
£.rąki i surduty . . . .
wsięże suknie................
Kanne suknie (szlafroki)
Całe ub io ry ....................
Surduty kancelaryjne .
S p o d n ie ........................
K am izelki.......................
Ubiory gimnastyczne

złr.*
w i o s e n n y

la z lr .-
od
od
od

5 do 24 złr. 
8 do 28
6 do 22

od 14 do 28 „
> od 16 do 30 .

od 8 do 26 „
• od 12 do 36 „
od 4 do 12 „
od 4 do 12 „
od 2 do 8 „
od 3 do 8 „

Prócz tych wszelkie możebne

przedmioty ubiorów męzkich.
Zamówienia osobiście lub listownie 

za łaskawem oznaczeniem m iary s z  e ro k o -  
ś c i  p i e r s i  (piersi i pleców), s z e r o k o ­
ś c i  b r z u c h a  (naokołostanu), d ł u g o ś c i  
k r o k u ,  będą za przysłaniem należytości 
lub za zaliczką pocztową najdokładniej 
wypełniane. Cenniki na żądanie rozsyłają 
się bezpłatnie. (1551-66-20C)

ą s r - A b y  zaufanie Szanownej Publicz­
ności, którem jesteśm y zaszczyceni, i na­
dal pod każdym  względem zachować, ze 
względu na nawał zajęcia, nie jesteśm y 
w stanie co dzień przychodzących nowych 
próbek m ateryj do przejrzenia przesyłać, 
bierzemy więc na siebie, przy oznaczeniu ko­
loru i ceny, wybór Sukien według nasze­
go najsumienniejszego sądu — dodajemy
do każdej paczki kartkę zaręczenia, że Su­
knie od nas wzięte, jeżeli^ z jakiego bądź 
powodu nie są odpowiednie, przyjmujemy
takowe n a p o w r ó t .

Keller et A lt Graben Nr. 3. Wien.

T ea tr  P o lsk i w  K ra k o w ie .

W  Niedzielę dnia 2 2  Marca.
h a m ł e t ,

___________Tragedya w 5 aktach.

Rządzca Drukami, Seweryn Dobrzański.


